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i. g~ 
W w·arszawie otrzymano na„ 

stępujący list . . ysłany przez sę· 
dziwego gen. Żeligowskiego do 
prezydenta Bieruta~ 

„Obywatelu Prezydenciet Z u~ 
czuciem radości śledziłem za Wa• 
szą podróżą i przemówieni~mi 
w Jugosławii. 

Wy i Wasz R,ząd możecie być 
, dumni, że w epokowej pracy ob~ 

acie błędy nagrómadzone w cią· 
gu wieków. Ocenią to i przyszłe· 
poĘ.olenia i prawdziwa Polska 
r wszystkie słowiańskie narady. 

Łączę wyrazy wysokiego · po· 

. dO wew--ętrznych spraw Po ski~ - In- llowllll!t!!ażmnani~a - · '~·~L. m:mżeJ„igo=Ws~ki"!t?JI. 
· - terwencie obcych są b z raw 

i niczym n:ieuzasadnione 
e 

La Ouardiia w ostrych słowach potępia mowais Się mieszaniem się. w interesy lna wybór demokratyoznej formy rządów 
lnterwencje obcych' państw w sprawy we kraju, w którym się ~najdują. i uczyni to. 
wnęti:zne Polski, .stwierdizając,. ze ~nter- StabiHzacja stosunków w Polsce jeist NarM poJs.kij cie,rpiał z.byt długo i zbyt 
wenc1e - t~ ':"płynęły na de.cyzJe PSL nie niezbędna dla pokoju w Europ.ie. Jeśli wiele pod uci.~kiem i był wyzysldwany. 
t>rzy.stąiP1en1a do blo~u w'Yborczego. Polsce da się szanse, stalllie ona mocno Naród ten chce demokratyc,:nej formy 

Przyp.ominaj~~ w jakich warunkach /na nogach i może przyczynić sfę w wiei- rza.dów i jeśli da mu Silę okazję, sam wy.· 
został powołany Rząd Jedności ·Narodo-, kim stopniu do odbudowy całej Europy, ·pracuje swą przyszłość i włoży pełny 
wej, La Guardia PQdkreś\a zasługi rządu 1 Polska ma prawo zorganii~ować swoje I wkład w dzieło utrwalenia pokoju. Naród 
w odbudowie kraju, których ukorouowa~ J wewn~trzue życie ITT!z .i:nterwencjj z ze- polski jest bowiem ·szlachetny i zdolny 
n:iem jest polityczna stabiHzacja, jaką 

1

1 wnią,trz. Naród polski jest zdecydowany rządzi~ Siię samodzielnie", · . 
przyniosą wybory 19 stycznia. · ----..------... --. ________ _, ___ , ______ _ 

~i~c!~:~~~:,~~:i~~ja s7a~~~z~01::~ Utworz· en1·e r· z~du 11' ;,emczech 
wyborom w kra.fu demokratycznym. Pro- 1 "! li ii 
testy, skjerowane przez obce Państwa do • d • • · k k • 

Sympatie dla· v:etnamu 
deklaruje przelist"': ·'t:"e Hindusów 

Z New Dzlhi donoszą, że Pandit Nehru 
ru złoiył deklarację w sprawie zatarg_!l 
w Indo·chinach. Przewodniczący p,artii 
kongresowej i wioepremier rządu Ip<lii 
twierdzi, i'ż O·hecnie frudnn jest osądzić 
jak się sytuacja p-rzedstawia naprawdę. 
Jednak jeden fakt jest niezaprzeczalny, 
że obce siły zbrojne chcą zdławić nieza· 
leżnc;iść Vietnamu. Sympatie Indii są w 
tym wypadku całkowicię po stronie Viet 
namu. 

Pandit Nehru żywi jednak nadzieje, 
że Francja w ko '1cu pozostanie wierna 
swym tradycjom b?jowniczki o wolno•ŚĆ. 

Statut Triestu rządu vo1skiego, są niepotrzebne '1 nie nastąpi po po p1samu tra latu po OJOWego 
rnajdują żadnego usprawiedliwienia. 14 b.m. zbierze się w Londynie kl()infe Londynie, jedri.akze brytyjskie ·koła m'ia- został ratyfikowany przez Radę Bezpie-

Dyplomatyczni przedstawiciele w Pot- rencja zastępców ministrów sp,raw zaigra rodajne obawiają się, iż Schuhm'acher czeństwa 
sce miesz li się 1 mieszaja w SJ>J:awy poi. nicznych wielki-eh moc&rstw, !;:tór j zad:: strad całe piJiia{'cic \„śród narodu nie· Wczoraj odbyŁo si~ _posie6zeniie :RadY. 

skie. . niem będzie opracowanie projektu trak- miecklego, jeżeli stanie na czele· rządu, Bezpi·<!czeństwa ONZ. Na p.ow:iidku dz.ien 
Zawsze twierdziłem, że było by znacz- nym była ratyfikacja statutu dla wolnego 

nie le11iej gdyby ambasadorowie pilnowali tatu pokojowego z Niemcami. któr~ podpisze traktat pokojowy. miasta Triestu. Oprócz tegio rozp·atrywa-
interesów własnych krajów zamiast za]· Głównym tematem l()brad konferencji Podl()bno niemiedie partie polityczne no projekt powszechnego rozbrnjeni;ł, za. 

·nisfer dr~ H. Minc 
powrdci! z obrad O. N. Z. 

Wczoraj P'OWrócił do Warszawy z~ 

$tanów Zjednoczonych min. Przemysłu 
dr tt'ilary Minc. Minister· Minc był dele­
gatem polskim na se~ji ONZ. 

Komisja śledcza 
poiedz!e do -Grecji 

h'.~1d francuski · oddał db dyspozycji 
Rady Bezpieczef1stwa krążownik francu­
skiej Hoty śródziemnomorskiej w ce!iu 
przewie'zie·nia czfonków komisji śl<!dczej, 

złożonej z przedstawicieli 11 państw, z 
.Francji do Grecji. · 

będzie zagadnienie, kto ma podpisać tra- i związki zawodowe również są przeciw. lec"ony przez kioplisję poliityczną ONZ. 
ktat ~okojowy w imieniu Niemiec i czy ne utworzeniu rządu przed · podpisaniem Rzecz.ozmawcy do spraw Trie:&tu już 
nal.eiy już w chwili obecnej przystąpić traktatu. Ni,ektóre koiła polit'yczne w Lon przybyli do New Yotku. Oczekuje ~ię 
do utworzenia rządu ni~mieckiego. dynj.e przewiduiją, że traktat poikojowy przybyC'ia delega_cji francuskrej i _rosyj„ 

Wielka Brytania chciałaby widzieć na bęcfzfo podyktowany Niemcom przed ut· skiej. 
czele przyszłego rząd.u Niemiec przywód warzeniem rządu. / , 
cę part.i1i Sl()Cjal-demokratycznej dra Ostateczne decyzje w tej spr_awie za­
Schuh!Jlachera, z k.tórym nawiązano padną dopiero na konferencji moskiew 
pewne kontakty podczas jego pl() bytu ·w \ skiiej. 

Wrażenie oręd 
· Głosy prasy amerykańskiej 

. Francuzi wa czą 
z nadmiernymi cenami 

Decyzja r1ządu Bluma w sprawie Ógól 
nej zniżki cen spotkała się ·z oporem za 
strony spekulantów, którzy usiłują prze 
szkodzić }ej wykonaniu. „Populaire" za 
mies·zcza cz3rną listę kupców, sabotują 
cych uchwałę rządu. Jadnakże dzięki 
energicznej postawie Generalnej Knnferen 

Oręqzie noworoczne prezydenta Tru- New York Times uważa, że prezydent cji Pracy akcja żniżkowa rozwija · się na 
mana wywołało dodatnie wraeżnie w powinien był wyraźniej podkreślić ko· ogół pomyślnie. 
prasie amerykańskiej i w kongresie. nieczność, współpracy między poszczegól 
Nowy przewodniczący kongresu Vanden nymi państwami. Córka ~1~ru Cnrr~ 

Ski Py - B 1 · • , berg orzekł, że apel prezydenta otwiera W. sta~aeh ~Jednoczon:;i:ch już. podjęto a ~ ~"' . e \'I er 1018 nową erę współpracy między dwoma -kroki zmierzające do ,.re 3 ~tzo~arna ?P~lu przybywa do fłolsk 
Otwarte 5 dn" • d t . t . ..I k , . . prezyctenta o dopuszczerne większej hcz . . 

"' • W 1ygo Ił · U s ronmc wami - -uemo ratow t repubh· by uchod' z'co' . · h d St • Jutro przybędą z P9.ryża do War· 
. k . • 1 w wo Jennyc o ano w . . 

Wszystf<ie skJ.epy berlińskie, oprócz ano~. " . . . . Zjednoczonych. w Izbie Reprezentan·jszawy ·na ~aproszeme Rządu .Polsk1~go 
sklepów z żywnością i apt~k, mogiDJ być „Tr~bune pisze o ~ystłku prezy~enta tów zgłoszono projekt' zużycia ni~wyzy- zna'foll uc~em. fran~uscy, ma~z. Jol110t. 
oit\varte tylko -5 dni w tyg,odniu_ ~czymonym w celu pohtycznego pojednaj skanych kwot emiaracyjnych na drugie 1 ?3~1 !oll10t 3est cor~<ą znane] na całym 

Z d l t t 
. .' . k nia partii amerykańskich. - · półrocze 1946 ·r d!; wysiedlonych sw1·ec1e odkrywczym radu Marii Skłó 

arżą• zen e o pozos aJe w zw1ąz u z , • · · · dowskiej Curie. 
ograniczeniem zużycia elektryczności. • 

~~~'~;,,::~dluogranie>onesą008go-JZwrotu a z n i mlen·a Studenci ~indu_scy 
-- . * _ . • chcą walczyc „ Anglią- . 

\ ·eomba atomowa ' zrabow~nego p_rzez N.emcow uomaga s~ę Polsl{a . NEW . D~U~l. t-{a .dorocznym -kongre 

1 • • • . • _ g .W tych dni3ch szef polskie misji woj 'r.emnie 0 zwrot tęgo mienia zagrabiorte I się , .studentow ~ndy 1sl:1ch uchw_alo~o re~o 
moz~ b~C ty~1ą~krOIR1ł sllme.~sza 'skowej w Berlinie gen. Pr a win wystoso l go przez okupanta. l~CJę, doma~aJącą się obal~ma. 11'.'lflerrn 

BrY'fYJS',kl speciahsta at'Omowy Nlarcus ł · . . . . . . . I . , . l.1zmu bryty1sk1ego. RezoluCJa osw1adcza 
Oli 1..1 t b . b . A t 1„ wa do dowodcy b1yty3sk1ch wo1sk oku No ta zaznacza, ze na czele przemysłu ze rząd Nehru nie powi'n'"'n sł·uz· vc· ·1 t 

. p11an , aw11ąicy 0 1 ecm,e w us ra n, . h . h · N" h . . . . . . ·~· . n G 

d . b .„, k' . t b d , pacyinyc w N1emczec marszałka Du w 1etnczec stoją dztSiaJ ct sami ludzie resoru Wielkiej· Brytanii 
g zie ma o Jci(: · 1erowmc wo a an a- 1 . • • •• • k • · .. ' · 
tomowych, twi·erdzi, że uczeni mogllby ! g. asa notę. w spr a wte rewmdykacJI ~me , torzy. w ~kresie okup~CJI stali na czele 1 

wyprodukować bombe. ty.siąck·rotnie sil~ n~a polskiego zrabowanego przez Ntem orgamzaCJI rabunkowej polskiego prze Włoscy kor~an~ ~ s· c1" 
niejszą, niż ta, którą. z:zuaono na Nagasa- cow, w której m. in. powiedziano, że mysłu i spowodowali wielomiliardowe l!.!!! H _ 
ki, gdy.by udało się opracować metodę władze. niemiecke wywiozły z terenu st'.aty .materialne. dla Poski oraz śmierć rozpoczęli obrady 
użYWania zamias·t uranium wodoru - dawnej Polski około 9 tys. 'wagonów wielu istot ludzkich. I Dnia 6 'bm. rozpoczął si~we Florencil 
celem wytworzienia energii atomowej. ró.Znych maszyn.' na.r~ędzi i urządzeń j Nota ~omaga się . aby mienie polskie, l kongres wło~J.-ie i pa rti i koim. nistycznej 

Obecn.ic .badania m~ją i.ś~ w kie11:u~k~ , przemysłowy~h. t ie JUZ pr.zeszło pół r~ zr~b.o :v ane prz~mysL1wi pnl; k!ei:iu w Lol Prasa donió sła, że wioska partia lrnńluni· 
wynalez1en~a odpow1edmeJ kqpibwacJll l ku. polska. m1s3a res~yt~cy3na w. bryty] ldzt 1 mnych ~1astach, zwrocone zostałp styczna Hczy Z.166.448 · czi.onków, zrzesz.o.. 
:wodoru z helem. , skłeJ strefie okupaq,neJ iiara się nada rzadowi oolsktewv · nych .w. 8.6.35 organi'zadach lokalnych.. 
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Spójrzn1q· praH'dzie .w oczq ••• 

DA IEJ ·AJ'' • 
. . '' . Nie doceniamy wielkich osiągnięć leraźniej·szości. lubimy narze· 

·. kać~ wyolb:rzymiajqc drobne niedociqgnięcia -i błędy 
· Przypomnijmy sobie, fak bardzo - bę-\ koju w porównaniu z · atmosferą . barba- ministracyjnymi, przerostem aparatu biu-1 zniszczeniach, w tak króttim czasi'a por. 
dąc dziećmi - drażniły nas i irytowaly rzyf1stwa i bzstia)stwa, w jakiej żyli śmy. rnkratycznego, przejściowej czyjejś nre. ty nasze „staną na nogi" i z każdym mie­
owe wieczne w zdychania ludzi dorosłych: I wobec ota9zającej nas grozy - z konie udatności - jednym sł-Owem d.robiazgów, I siącem zwiększać bę1ctiao swą wydahość, 

- Ach, da-..vn!ej to były czasy! czuości takie sprawy, jak bezrobocie, nie mających właściw~e żadnego znacze- by pr1ędzei zagospodatował się kraj, by 
albo ci ągfo zatargi z naszymi mniejszo ściami nia w wielkim, ogólnym rozrachunku. - szybciej zapanował dobrobyt. 

- O ileż lepiej było, gdy ja byłem mło· narodowyrpi, ll'l>dzą w~i , i krzywdy spo- Ale my zap-0m-0cą uogólniań tych właśnie Dlaczego tak szeroko i długo rozwo" 
dy? . . . . łeczn;;i ustępowały w cień. błah?st~k. - stara.~y si~ niejednokrotnie dzimy się () czyimś Przekupstwie czy nie 

Nasz ?z.1e~1ęcy urr:ysł 111e .był V: stam,e Nieslety, i dziś wielu z nas zachowało dow1eśc, _J<lk straszliwa 1est ta nasza· rz3- poradności _ a tak całkowicie zapomin:i-
tego POJąc, Jak m-0zna nwazać, ze w O· tę mentalność z okresu -0k"upadi ·i prze- czywlstosć. m • .• ił ś I s kół ·1 bt,.,. "' kresi ·c, ol' b · ł lep·e· .. N"ern: . , N . G Y o wzrosCie o c z , o z o 141C.„ e. m. ~ 

1 
~ •• ~ o . i J, n~z '~ 1 - :· szłość j:iwi sig przed nimi opromieniona asza rzeczyw~stość ... ! dy prze.d cl wo które powstały _przy fabrykach, 

0 
wyża 

d.le:I~1 . ~C~H•lle. t;vlko d\~teg?, ze ~~ze fakimś nimbem wszolakisj szcz'€'1śliwości, ma laty patrzelismy na puste, mdczące szych-- uczelniach które istnieją dziś w 
P? .k-i ,\l . Y. Y 

1b11 n 1ieJsz~, a 0 .zęt pto~ia a- której w rzeczywistości wcale na, było. iabryki, z których okupant powywoził miastach który~ się · nawet o takim za nie am1;;itucy y o wowczas 1n ra n1e1sze c "rt ·c·o s s y · • J'eden • „ 
niż w dobie ... „ochrony lokatorów". · Ludzie prveważrńe . mają usposobienia 0 w ... os 1 w ze ma z ny - nie szczycie nie śniło, o stałym wzroście wy • 

Ludzie, krytyku}ący teraźniejsz<IBć, nie konserwatywne. Nie lubią. zmian, choćby wzruszał ze smutkiem ram!onami: i .za dain<IBci we wszyii.tkich naszych zakra. 
zadają sobie jakDś nigdy pytania, Uu to ·to ~yly zmiany na lepsze. Bo o ich pogl'<k rok nie ruszą! dach produkcji - wbrew wszelkim zni­
ludziom było w owej ctH.lownej, rzekomo d~ch .i upodobaniach. d~cyduje p~zeważ- · RuszSrły PO miesi't'\JCU, dwóch, najwyżej szczeniom, którym one uległy, 1 wbrew 
pl'zeszłości tak. ~{)brze. Im. jako jedno- ~Je siła Przyzwycza1ema. "YS~YStkO, co trzech„. ·wszystkim trudnościom surowcowym. 
stkom było lepieJ - to grunt. ich zm11sz,a do nowycl~ wys1łlrnw, w,szy. Patrzeliśmy na gruzy Warszawy i za· które niewątpliwie posiadamy. 

Przeszłość ma pcza tym tę właściwość stko co wpływa na zmianę warnnków ich stanawialiśmy się które z miast będzi•e . ,_ . , . . . . . 
te cz01s z~1c : ern j akoś wspornnic nia chwil życia - traktu}ą. przeważnie z nieuinoś! teraz stolic·ą, Polski? „Bo przecież z War . Ni~ bądzin~ zas_J~piem .- 1. przyzn.aimy 
przykiych stron uj emn:vch, a uwypnkla, etą, z niechęcią, czasem po prostu z nie- szawy ·nk nie bęidzie!" 20. n~e sp.odzicwahsmy s!ę ~igdy, wi~ząc 
wyolbrzymia strony pozytyw ne, ptzy;e- nawiścią. Platego dla wi1ę1kszości zrozn- w Warszawie mieszka już pół mHioua zmszczeme n~sz,ego ~raJ~ ) . ~l'?rzymi_ u­
mnz. Obserw11fomy to specjalnie jaskra- 9'1ieni~ dzi~iejs.zy~h przemian s?ołeczno- Jud!Zi, wróciły już do niej wszystkie 11afi- bytek' w l~dziach - .zz d~wigme~y się. ~' 
wo ... po śmie rci bli skich uam\ lucizi. .. Za i ustroJowycl! me iest wcale .takie łatwe. stwowe urzędy, tam właśnie mieszkają up~dku taK szyb~o'. ze tak szybko zapa 
Ż I ·~1„ • · i · d ,, I · · d tk lk t d t . . nu1e normalne zyc1e. yc a 1m"' ism:i,r z ttHlll n e Je ną Przynrą w swoun Je nos owym ma on enc~ prze s aw1c1ełe naszego . rządu i niemal -. . 
-utarczki:, skarżyliśmy sict na icb egoizm, twie zamykają oczy, na osi:ągi1ięcia wiei- każdy dzień niesie olbrzymie, korzystne Za~1J.ast :"zdychać do Przeszłóścł 7 
brutalność, bezw zi'd~·dność. Ale po śmier- kie, e.Pokowe, gromadz,ąc przeciwko -- zmiany w wyglądzie tragicznego miasta, ~ ~tor~ _wowczus, gdy była tylko ter~z­
ci: szcze gó ln i·:: gdy mi.nie paro lat, zmi~_- ich -zdaniem- n!ezu<IBnej rzeczywistości które... nie zrezygnowało przecież ze me:iszosct~ wywoły':'ała ~ nas. ;y!e nie­
niamy nasze , voidądy o z.1narłych w spo- mnóst.wo zarzuiów, będijCYCh w gruncie swego pierwszeństwa wśród miast Polski, zadowolema - sta.ra]~y się wi:.z1eć w 
sób radykalny i w naszych opqwiasla- rzeczy drohnymi niedociągn~~ciamł ad· 'Kto z nas przypuściJ:iby, że po takich naszym obecnym zyciu ":artoś:ioM~. PO· 
niach stopniowo sta.ią sJę coraz hardziej · , zytywn~ e!emeuty i staraJmy się naszym 
idealni. Najpierw wzdycha się wi·~,c bole- G · " ' ' • f b k m c~łym z:vc1em? nasz,ą. pracą przycz~1 ·1~m~ 
śnie: „On nie, by~ znowu taki zły, miał I ' ro z ny po z ar a . ry I s11e._, by. d~dab111ch stro:1_. był~ cora~ . Wl~· 
!am pewna ludzkie przywary, ale któz. I c~J·. Będz1~ t? }dla P'oLkl -0 ,wiele pozyte1.:z 
ich nie ma! ·1 może ia go nie zawsz.e do~ S . • . . . . m~isz_ę, mz Ja, owa i przeważnie r,iespra-
brze mzumialem?" Potem 0powiada się trafy Ua SZClęSCl8 m\ll\m3l'18 . w1eclhwa krytyka. - ((.Ogr.) 
już tylko o jego silnym, prawdziwie llJl',- Wczor.aj w godzinach przedj;ołudnio- dach. Przybyłe na miejce · 6 oddziałów _, ..:.~ 
skim ch_arak.terze, o. j~go ~ra~o ści i nieu- wych Strai Pożarna powiadomi-Ona zo- Straży po<l dowództwem komendanta Ka 
~~~'%:mje~~mpr~~1~~~w. 1 

aktm t-0 czar-J- st.al.a o groźnym · pożarze -t fabryki łódz- linowskiego przystąpiły do akcji ratpwni 

Tak samo jest j e śli chodzi o wspomaie ki 3J. czej. 
Konkurs Ka 1nawałowy 

nia . nasze, dotycz;ącc t:tch ·„dobrych, da- Zapaliło się w zakładach włókienni- Po energiczny·ch wysiłkach pożar u da-
wnych, przeci w ojen.nycl1 lat". czych przy ul. Suwalski.ej 6, w dawnej ło się zlokalizowaf, niedopuszczając do 

Ni2spełna osiem la t rnin1~1ło od tego· fabryce Zajberta. Ogień powst.ał w 1-pię·- rozszerzenia Si()) ognia i większych strat. 
„raju na ziemi". jaki - rzekomo panował · 

trowym budynku w poprzecznej oficynie, Po wyrąbaniu 6 metrów kwadratowych wówczas na polskiej ziemi. Wzdychaliś-
my do tamtych czasów w okresie okup:i- gdzie znajduje się skręcalnia. -'dachu, sytuacja została opanowana cał-
cji - i było to zupełni e zrozumiałe, że Wskut~k zatarcia się łożyska- transmi-;: kowicie i straż powróciła do koszar. ~ 
wydawały nam !iię oazą, szczęścia •i sp-0- ~ syjnego zapalihr si~ maszyny a następnie Straty minimalne. (i) 

KUPON Nr. 22 
wyciąć -; zachowac , I 
~-w ;;s; ~~ &ESll 

&AM*I 2 FM· g~,~ 

Codzienna nowelka „Expressu" Wtem wzrok jej padł na te dwa albu-1 •Szybko przeglądała dni my..:h sb1cliów 

P
_, ------;-k ·1 · my ... Oczywiście musiarem jej opowie- uniwersyteckich i \vreszcie przy sz\y lata . am1G AQ+n1 ma arza dzieć, w jaki S!}OSób powstała księga miłości. Miałem ochotę uciec, wzgkdnie 

'(A · mojego życia, jak potrafiłem uzmysłowić wyrwać jef z rą1k książl~ę. by nie ogl10,·da-
-Czy próbował pan kiedyś odt~1orzyć szkicowniku. C.odzisnnie 1 robiłe111 około ·sobi: ~~!eń po dniu chwile minionej pr~e. ła ty~h obra~ów, któr;;i n1o~ły w niej WY 

w wyobraźni SW <! życie <lzień po dniu, 30 rysunk6w. Od.dałem śi1ęi mej pracy caf szłosc~ 1 ocl_cLać to za pomocą rysunkow woł~c .reakQe~ Ale ona, iak.g~yhy - bez 
uwzględniając oczywiście rnec·zy, kMre kowiL:ie. Często .ś'iniałem si~ podczas ry- w szkicowmku. wrazenia,_ przeglądała. spokoi me karty! 
dzięki swe.i niep.owszcdniości- specjalnie sowania, cz;ęsto też miiałem łzy w 0• Oczywiście prosiła, -bym jej te książki ocltwarzagce wszystkie me przygody m1 
mogły utrwalić s11E} w pai1s:,iej parnię.ci? czach. Uroczystości. rodzinne, ,,bibki" stu pokazał. Początkowo zawahałem si'ąe Ko- losne. 
Czy nigdy nie przesuwały się przsd pa1i- denckie, kawalerskie zabawy, podróże, chałem ją wprawdzie bardzo i nie chcia- Wręszci;;i na ostatniclt kartkach u]rza­
skimi oczyma ()braty, refleksy, rzeczy da sztuki tcatralne . . N1e wahałeJi się też od- łem przed , nią niczego ukrywać, ab jed- ła sie.bie. Ostatnie karty przedstawiały 
\vno znane i widziane, góry, morza, niice, t\vorzyć scen z. intymnego nngo życia. nak, gdy pomyślałem, że zobaczy w ks:hi;.. ją i moją miłość ku nie.i. Pierwsze rendez 
twarze, ludzie.zdarz enia, wypadki? Mnie I Nie wahałem. się; gdyż pracowałem dla Żkach rysunki, przed~tawiające - niezbyt vous WiOSl1'3; w parku. Twarzyczka jej 
się to udało znakomici:e. i siebie, nie miałem zamiaru nikomu paka- .J;>ieikne karty mego życia, zdawało mi się, była uśmi·schnięta, 1)Qd s.-ierokimi kresa- . 

Artysi:a ,. malarz D., mówiąc to, wziął zywać tych albnlnów. że może to wywrzeć na niej ujemny 111i słomkowego kapelusza. 
do rĘ!ki dwa duże albumy, piGJrnie <JPra· j _Oczywiście nie opuszczałsm nicze-go Czy te wspomnienia poruszą ją. głę-. wpływ, ż·e n1ożs osłabić jej uczucie dla wne w czerwonq, safianową skórę. ze swych wspomnieli. GłówkL spoczywa- hicj? - zadawałem sobie pytanie. -· mnie. Prosiła mnie jednak tak usilnie . ob-

- Udało 111i sh;. i oto j;;st k:si•e,ga mego ją 1ce na poduszkach, śliczne, obnażone sypywała piesz,czDtcimi, że ostateĆznie Przyglądała się mym· ry~unkom długo, 
życi~. Bylem -wuwcz.as barc.lzo cltory. - i ramiona koblecc... • nie mogłem jaj odmówić. mvażnie, aż wreszcie w zdenerwowaniu 
Śmierć krążyła nada mn•v, 1 były mo;nen'- 1 Po dw óch miesi1ilJcach wsż.ystko hyło i złości rzuciła książkę na ziemię. · 
t°"', kied•1 cz1iłeill się raczej 110 tarntej g·otowe. Gdy ułożykm rysunk1• podług Zwróciłem jej jednak uwagę, 'Ze w 
'J' "' "' h · ł d , 1 , . Kh.',!knąłem u jej stóp, błagałem o prze-st1.·on1_·e s'\"iadom ośd, an iżeli P" te;. W re- chronolo"iczuego porze:1 dku, miałem przed czasac meJ m -0 osci zac i·owywaiem sie .„ " J „ ., - k · k · baczenie. Byłem przzkonany, że jest ura. szcie kryzys mincił. Byłem tak· osł<:i biony sob", ni·emal clzie11 po dniu, wszystlde dni nie zawsze t.a Ja potrzeba;-.żz mam ró-" "' · · · I k · k , żona ;;lę1boko w swych uczuciach, gdyż Ż~ często w nocy ·,1ie n1ogłcm s"•'1c' . .;n"- swego z"yc1·a, w szvstkie ciekawsze zda- wmez wie e przy rych wspomnieli, to- · 

- " ""' ' J 1 • ośmieliłem się jej Dbraz i nasz stosunek łem Z Otwart"nli oczyma, a wówcza:; z rz~nia . Oprawiłem. rys1mki i o·t.o mam cu re, ,odtworzone na rys·unlm, me będą. mi-" ł d. l l Al umieścić tuż/przy innych obrazach i przy· fotograficzną ·doll:ładnością za~zęły pow- downą pamia, tkę. . e a o•rn, ·<: nie mogłem jej przeko- gioclach miło·snych. 
stawać we mnie obrazy z cz.asów mego - Ale nie pokazał p;an dotąd nikomu nać:" Płakała, nazywała mnie niewclzię-

.k . · · ł · d - Ty cierpis;;,? To było brz"dkl"' z dziedństwa, mej ml. odości. Niemal dzief1 tych rysnnków? - z:ipytałem. ~ cz111 ·1·em i wrcsz,ci•c zm11si a m111e o wr1ę. " ,_, 
C en· a 1 ~ei· tych op h t m" • meJ· strony pra\.vda? Czy J' ~·s ! cś zazdro-po dniu przypo minałem sobie moje cułs - Tak, jednej osobie z · Je ·' · · rnwnyc o ow. 

Z '· k · · ~- · sna? Wierz mi, że nie zrobił{)m teg-0, h"' tycie. PDst o. tHJ\vilem utrwalić je w moim - K{)lbiecie? · ac1e aw1-0na w n :'.lJWYż~zytm stopmu J 

1 urazić twe uczącia, chciałem tylko wier-pamię\tniku i st\\'orzyć ,,księgię mego, ży- - Tak, kobic"cie, któr11; bardz10 koch1- ntworzyła pienvszq \Si~17.kę i poczeła . . 
nie oddać c.ałe mo}e życie .... Błagam cię, cia". . . , le1:i-, To właśnie prarn(( panll -0p~wie- pr~eg1'ą,d~~ kartę za !rnrt_ą„ !a usiadłe~1 

Okres r~lrnnwalescencJi trwa~ har.d:rn I dziec. Byłem zarę1Cz? nY. Podczas meJ cho ~uz za. mą,,_ pr.zygl<1~d~Ją~ JeJ s11ęi d·okład~1~ wybacz mi... 
dlugo. Dz1=11 po dniu, z zamkn11~ tym1 o- rnby narzccmna rnoia przebywała w sto- 1 ~adaJąc, Jakie :vrazeme wywrze na 111~J A wówczas ona spojrzała na mnie zi-
czyma, viy w o1ywalem ze swej wyobP- licy i dopiero pod koniec rekonwalcscen- ta spowie.dź. \V1clziałe111 , jak marszczyła mnym wzrokiem.._i rzekła powoJi: 
żni dni mego życia, od cl1,11ili kie u:,' pa-I cji mogła 1wz~ ·b yć J o rodzimrngo mi0-sta 

1 

brwi, gdy przeglądała niektóre ·~carty z o- - Wszystko mog!abym ci przebaczrć. 
n11etałe111 sielJk, jako „żołnierza'", gdy 

1 
by mnie powitvc:. Rmlość nasza była bez... kresu mej młodości, gdy widziała cz·er· Ale tego. żeś mnie narysował w tak brzy 

111aJąc trzy lata, na ~oże Narod~eni::, o: 

1 

g:·anic. Calo\va.liśmy się tu.k, j~k. c~łu~ą WE>ne latarnie ~oclejrzane·g-0 hotelu; ~9 dkim, niemodnym kapzluszu, tego ci ni­
trzyma'łem w prez .eh~1e st r zelbę i sZJblę, sn '.rn chanko~v ie, któr~,y n:e w1dz1eh się { k!ó~·eg~ w~hodz1łem w towiarzvstw1e Ja- 1 gdy nie wyhaczię.„ 
Każde :wspomme111e utnvalałem w w c1i\gu długich sześern m1es1ęcy. . k1elś 111zwiasnr. M. 
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WICEK i WACE ( o y ·z w o Ie n i · ~) 

SZABERSKI: '- Zostawiłem tu 
pomieszkaniu dola:rki ukryte.„ 

WACEK: - O, to połowa: nasza1 

~"'l SZABERSKI: - ... w ki.ełbasiel . ,, WACEK: - Pies zjc:rdł dola.ryl t WICEK: - Co to ~a krz.y~i? .. ; 
WACEK: _ .A to pech1 Straciliśmy I SZABERS. KI: ""'7' Swięty Ametyście11 WACE~:-: Skutki two1e1_ rady. 1u! 

lmajątakl Chodź rpanl.„ Pięć _ tysięcy dolarów?„„ OL;~ . , m::xsz dwie oflary1 , 

Mróz zelżał 
Można spodzle,ać się śniegów 

Fala mrozów, która ostaifnio ogamęiła · 
Europę, a rów.nież · i Amerykę' Północną, 
przesunęła suęi na-d Polską i foi kulminacyj 
ny punkt nastąpił w niedztieł~ o świcie. 
Zanotowano wtedy. średniill! temperaturę 
w Polsce 23 st. Celsjusza pioniże]· z:ara. 
W Zakopanem nofowano -· 30 st. C. W 
Gdańsku - 21 st. C. 

W ciągu dnia przedwczoraisŻ·ego i 
wc.zorajszego temperatura zac~1ęaa się 

- podnosić i instytuty metoorołogiczne prze 
widują dalszy ·wzrost temperatury i o.Pa­
dy śnieżne. Gro.ina fala mrozów iu.ż mi­
nęła Po\sk~ 

· iw.ieźe-mięśo 
znowu otrzvmamy lia kartki 

W miesiącu styczni'll, jak i w poprze­
dnim, wydane 1Jl',Jdzle na kartki ż..ywnoś-
ci-0we świeże mięso. i 

W tym celu posiadacze kart żywnoś­
ciowych I kategorii. winni z1ardestrować 
swoje kartki styczniowe w sklepach rze­
źnicza - wędliniarskich do dnia 11 bm. 
włącznie. 
· Na rejestrację prze·znaczony został ku 
pon 'Nr. lII. W fodnyrm sJdepj.~ nie może 
silę zarei·estrować więcęi, niż 2.000 osób. 

. (k.) 

Ł 
I . 

Oryginalne·· , polowania na ulicach mia$ła.-W takich · WJlpad„ 
kach może się . przydać i ... „ telefon . , . . 

Od kiłku dni mfasto nasze żyje pod Na niektórych ulicach mieszkańcy wę I liczne _fak1y, .gdy . 1!1d.zie w ciąfu os~at: 
znakiem polowań... na wodę. Na i.t~i- drują po· w.od~ po kilkaset ~etró~, w~- nich ktlku dm m~steh ;"awe~rą or?'~~~ 
cach ·0 każdej niemal porze dnia moz~ siUf<UJąc znajomych, z m1eszkan kto- z .•. telefo~u, pytając ~ ę ~ą d !!} d łeb' 
na z'auważyć obywateli uzbrojonych w rych czerpią wodę wia~erk~lni i tak roz dę. u z~a1omych, l)awe osc a 
wiaderka, ktorzy, niczym myśliwi w noszą p~ kilka razy dziennie. . m1eszkaJącycbl. . . . 
kniei za zwierzyną, uganiają się za wo- Podworww~ krany . . wszędzie poza~ Hydranty ullc~ne są wprawdzi.e ~zyn 
dą. Bez wody bowiem nie ugotujesz mhrzały. Umemchom10ne wstały tez , nie, a!e spr~edaz wody odbyw~ s1-ę Z. 
strawy, ani nie z·rol:Yi&Z' ranqej toalety, w całym szer~g~ domów zb>:t pł~tlro po nic~ w g~dzma~h. ustalonych, a 1.ak tu 
bez tego _artykurłu nie jest w ogóle do po łoż?.ne wodo01ą;g1. ~a ~e~ieme wielu po mozn? .wycelo~ac z„.zapasem wody ty~ 
myśliernia najiskromniej·s.za nawet wege sesji zam~rzły ruroc1ąg-~ 1 krany przeło bard-z11eJ gdy się po„1ada tylko dwa wta 
tacja. · towe, um1ewzczone V.: p1wnlcah i nieza- dra?... . .. 

mięszkająicy w naibhzs.zym sąsiedztwie CJa. . mą ZJiemf, me wskutek mrozu n1e grozi. 
zacpatrywali się w ten tak bardro uprag O tym j~k ~ardro dęzk-a Jest spra:v~ w o.góle hydranfy te n<i.e są przy01losci 

Do tych oryginalnych łowów zrtmM! op·atrzone dostatec~me przed mrozem. . Na tereniie nas!ego . n;1asta .1es{ czyn, 
ludzi dziadek mróz. Wprawdzie ji.tż i W szeregu wypadkow nawet rury wodo nych około 40 łlydr~htow ul:!;zrtyc~. w 
latem łodzianie wędrowali po wodę, ale ciągowe popękacy. wskute~ mrozu.. różnych częściach miasta .• W1ęks~osc:_ z 
wówczas poszukiwania te miały (Upeł- Przewody te wi~ny byc ~abezpiocz~- nich . funkcjonuje . sprawme, m~ktore 
nie hmy charakter ~ każdy wiedział ho ne za pomocą troclin'. wz~lędnie mat-e:ri~ wskutek mrozu uległy usz.kodzem~m .• ł 
wiem, dokąd skierować ~roki. ~eraz łu izola_cyj~ego - ;vi·elu ]edna•k ,ą?mirn· nie pracują. Trzeba je będzie wymien~c. 
jest b.ez porównan.i_,a .gorzej, bo mroz po· stratorow 1 doz-0rcov.: . me zwroc1~0 na Hydranty te są bardzo czułe. na mroz, 
zbawił jej nagle, nieoczekiwanie setki u:° to dostatecznej u~ag1 1 w rez~ltacte !e. podczas gdr rurociąg?m, um1eszc~onym . 
rn,ów, w który-eh .. ~ty-chc·zas-. ludz~e lg? wytworzyła.'stę tak kłopothwa sytu.a n~ głębokos~i 2 metrow pod po~1erzch.. 

niiony „artykuł". zao.patrzema się w w<Sdę, mogą - słuzyc wane do obsługi lu<lnośd i z.aopatrywa 

Ferie nie będ_ą-przedłużone M. ro' z r ' ' s' u p y ~!~ni1fl1:W:'n~dlia~~l~~:b0~~r::~a~;: P O '- wej l ·tylko wskutek kon.ie.cz.nośc·i uż.Yi 
Młodzież wraca t 3 bm. do szkół . wane są do rozpr-owadz.ama wadi; 
Pogłoski o przedłufonitt ferii szkol- ••. któ · ł • I I f • I ł wśród ludności miasta. 

nych z powodu wyborów (wtększość lo- 18 f8 PO ączema 8 8 0DICZ08 ZOS 3 Y przerwane , Sjlraży ~żarnej, jeśl'i Jui 
0 

mej m-0,.. 

kali wyborezych mieści się w budyn. Jak wiadomo, wszystkie ciała rozsze'- .ostatnich dwóch dni świąteczrtych nastą wa, brak wody także daje się we znaki • 
. kach sz·~{olnych) nie potwierdziłl)' się. rzają się piod działaniem elepfa, zas kur- piły '? tego powodu liczne wy,padki unie. Strd bowiem c-zęst-0 'kortzyst-ała z base 

. Wow1raj kuratorium ~zkolne otrzy- ezą - pod wpływem zimna. ' · ruchomienia komunikacji telefonic;znej. nów ulkznych, na .:któryc'h_ obecnfo śli• 
mało zarządzenie o zakończeniu ferii Opierając się na tym prawie natury, Napięte wskutek mrollu druty ))Op~- . zga się dziatwa, często też korzystano' 
szkolnych w dniu 12 bm. Ponjeważ 12. przy układaniu szyn kol-ejowych rosta- kały, przy czym następowało to z tak z hydriantów, z ,których ()'Zęśe jest o·bec• 

•1wypada w niedzielę _ mło&zież pośpie- wia się między nimi pew,ne odst.ępy, wielką siłą, że w kilku wypadkach poła. nie nieczynna. Dlatego tez wy_jeidiając 
szy•do szkół 13 bm. aby latem, podczas upałów szyny nie mane zostały przy eym słupy! obecnie do wypadków pożaru, straż za„ 

Ferie mogłyby być przedłużone tylko wygięły się. Przy zakładaniu zaś napo· Uszkodzeniu uległa komunikacja p1od biera ze sobą wodę, korzystając ·ze wszy 
w jednym wypadku _ gdyby rtęć spa- wietrznych przeWIOdów telefoni-cmych rniejs-ka na svlaku Lódź -. Tuszyn, Łódź stkich posiadanych beczkowo~ów. , 
dła niżej 22 stopni. W takim wypad·ku druty na słU'pacb zawiesza się luzem, by - Aleksandrów i t.d. W ciągu świąt, 1' d t . d "d . . . ~ 
d k ł hn h nł·e popękały, gdy chwyci· mróz i druty, gdy wszyscy ob.ywatele _ wy,n"'czywałi · Sy_tuacja LO zi w e1 zlia iZlme 3es, · 
· ~ieci .sz ó powszec yc , zmuszone I-"' kafastrofalna. Ileż opłynie wody, zanim 
00 da.lszy(Ch wędrówek mogłyby być jak wszystkie inne ciała stałe, pod jego brygady pogotowia technkzneg-o Urzę- Łódź dostanie wódę?... (k) 
zwolnione z zajęć. · ' działaniem - skQrczą się. • du Tel-efonkznego prac,owały w pocie _,,......_...,._.. 

Jeślii chodz·ir o feri-e akademickiie, k<>ń- Okazało się jednak, i~ ni·e wszędzie czoła, ale swego dop~ły: połączenia t-ele ' Uwana, ' k1·erown_1·cy 
czą się me w dnl11 dz1'Siejszym tj. 8 bm. w właściwy . spo.sób zaw.ieszono druty, I forniicz>ne zostały przywrócone na wszy-

6 
czego na~pszy dowód, Ż·e w eiągu stkich liniach. . (i) ·zakładów przemysłu spo:i:ywczego 

Rabunek w ciemnościach- K. ob1·e· I 1·es m"· "", ce1·„.. Wydział Apirowizacji i ttandl<U Zarzą\ 
- du Miejskiego w Łodzi, podaje d-0 wia-Zuchwały występ bandytów pod Łowiczem dom-0ści kierowników ·wszystkich niżej 

Terenem zwohwałeg-0 napadu rabu'llkO- 70 477 ł d • k k h I • r I wyimieniony~l1l, znajdui'3.iev r.ih .się oa te-
1Wego stałia silę mi-eJ-sc-0wrość Łaźnik~ gm. • o Zlane s azanyc na s arop41mens wo renie Łodzi przetls'tęlbiorstw, a mianowi„ 
Bąików p'ow. Łowicz. - Drżyfoie, kobiety; łódzkie! cież nie na jednej Lodzł stioi śwlat! Są de: młynów, kasZ1arni, wytwórni płat-
' Do mieszikan1a Józefa Łysia wtargnę1-. Czy wi·ecie, wielu z was zaigraża sta- j·eszcze . inne miasta, je~t Warsmwa... ~ów owsianych, ma~aronu, piekarl}i. pirze 
ło dwóch uz'brnio.nych osolbnrków, którzy ropanieństwo? Spójrzrcie na cy:fry. a . W W~rszawie .sprawa prz?dstawia sl;ę twórni mi1ęisa, ryb · i jarzynowio - owoc°" 
zrnbowali cały d/Qlbytek, a 2 lhiee;f [y. przekonacie si-ęi nao.ezni,.,, 0 przerzedzeniu m·emal identyczme: ogółem 1es1t w stoh- wy<ch, ol3jarni, wY,twórni słodiyczy, pr-0-
sJa znajdującyclt się w mieszkaniu, - ...... ..,.,... , . ... kt' h . st ey 538.570 mieSzkańców. z te1go mężczyzn ·duktó.'w ziemnłaczanyc'.l}., środków kawo­
,wr~ucili do piwnroy. .~~~~to:~~:~zn, oryc Je zna 2b~Ot.430: a .ko~~et ~8-140. A 7wi7•ę7c1n - ko- wych, budyni, galaretek, proszków i t. p. 

Bandyci udali się następnie dlO 9llJSiada . , . ,, , ie . w1:e.ce1 niz mti)zCiZy~n o · "'· browarów i słodowni, w y twórni ·win i 
Łysia - Kostrzelskiego którego również Na dzl'en 1 styczma 1947 r. ludnosc to- Ziaw1sko to obserwuJemy we wszyst· miodów, octu' i musztardy oraz wód ga· 
obrabowllli całk;owicie.' Rabunek odby· dzi liczyła ogółem 540.825 mieszkańców, kich mia'f>t.ach Polski i innych krajów, z·owych; ~w dniach od 9 do 11 bm. ma- '­
wał sję Po ciemku, złoczyńcy zgasili z. czego 235.174 mężczyzn i 305.651 ko- które dotknięte_ zostały pofo.-&13.i woj~nuąi. j.ą sifEi zgłiosić do Wydzi ał·u Aprowizad.ł 
•wiatło •i w ciemnościach odhieralli pie- ~iet. Rachunek pro&ty - kobiet jest w Wojna wyniszczyła pr.wde wszystkim przy nl. Wólczańskiej 18, N piętro. w.koi 
niądze za sprzedanego w tym dniu ko- Loozi o 70.477 więcej niż mężczyzn~. mrę1żczyzn i chociaż na świat przychodzi 226, celem pobrania formularzy do &J>ra.· 
nia. Po rabunku związali domowników, Niejedna 'ZJ was uśmiechnie Sitę; tyl~m, wiQ~ej dzieci płci męskiej, to wiel-e, wie- wozda11 mic·sięcznych i ro.c.znyc'h. Por­
któ~ych .wrzuci~i . do t~i samej piwnicy, I; myśl·~.!C z~_pewne o_ tym,_ że ona ~ł.~nie.l le lat trzeba c_z-~kać aby pron o_rcfa. mię-. muJ.arze te po wype'11i~niu nak;'.y złożyć 
gdzie lezałv d:z1ec1 ł;,ys1a. Ban)i#ljóW po- będzie m1ała WYJąitkowe szczę1sc1e w dzy 1J'rzoostaw1c1e1allli oŁm , »~ · · · ... do , ·a lii __ ~it}'.,C~ll;;a ~ ~d,?~~~~JWj 

· h~ ~~ A ~ ~-&-~--- •~· la ~;i;e; · · 1. „ Cli. mlliSll!lllllit 
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Zebranie przedwyborcze 
pracowników Przemysłu Włókieniticzogo 

Anglia truje narko ykami ludy schodu, prowadząc politykg wynisz­
. czenia ·ak Niemcy w Polsce .. Straszliwe skutki działania narkot·yków 

Dziś 8-go stycznia o godz. . 13.ej w 
sali kina „Polonia" staraniem Komisji 
Porozumiewawczej Pol. Partii Socjal. I 
Poił Partii Robot. oraz Zarządu Związ· 
ku Zawodowego Pracowników Central.._ 
nego Zarządu Przem,ys,łu Włókiennicze· 
go odbędzie się wielkie zebranie przed· 
wyborcze. Kto z nas nie zna bajek z tysiąica i jed­

nej nocy. Najwspanialsze baśnie powsta­
·1:y na Wscho1zie i do dziś rozpowszech­
niane sia; od GibraHarskiej cieśniny, aż po 
Damaszek i Zafokę Perską, przez w.ędro~ 
wnych bajarzy, których przybycie do <>-­
azy, czy miasteczka, wiła szybko zbiera­
ia.cy się tłum, słuchaJący z namaszcze­
ni~m przedziwnych opowieści o kalifach, 
ksi~niczkach, bohaterskich szejkach, mą 
drych marabutach, kupcach i żeglarzach. 
Na kanwie bogatej fantazif bajarzy tkane 
są przepl~kne opowieści, tak barwne, jak 
wschodnie dywany, Ludzie bliskiego i 
~rodkowego wschodu kochają. baśnie • .Mo 
że też dlatego chętnie goni1~, z.a ułudą i 
łatwo stają się ,-Ofiarami nar:-otyków, 
przynoszących im mirnże wspaniałych, 
nieznanych światów, pięknych kobiet i 
rajskich sz c zęśliwości. 

Anglicy, poznawszy dobrze nat'ure na­
rodów Wschodu, doszli do prz:::konan,a, 
że popieranie handlu narkotykami przy­
niesie im wielorakie korzyści. Oprócz 
bezpośrednich zysków, zdob~ dą. oni sym­
patię boga tych producentów i handlarzy 
narkotyków, a poza tym narody narlw­
manów będą tylko ś.uić o wolności, .ale 
nie będą o nią walczyć. Popieranie han­
dlu narkotykami jest zbliżone do akcji 
biologicznego wyniszczenia narodu, jaką 
prowadzili Niemcy w Polsce, ze.zwnlając 
na wyrób bimbru i ~bniżaiąc leny wód­
ki. Podobnie, jak <JPimn w Chinach, tak­
haszysz i heroina są używane na wscfto· 
lizie. , 

Opium, produkowane z pe\vnego ga­
tunku maków, jest albo bezpośrednio 
przyjmowane doustnie, albo palone w 
specjalnych fajeczka ch. Połknięte opium 
wyw-0luie znieczulenie na wszelkiego ro­
dzaju bóle, głód i zmęczenie I powoduje 
pewnego rodzaju ożyw!enie, a na:ti:pnie 
senność. Palone - w porcelanowych faj­
kach, do których otworku przycz~pia 
si1ę małą brązo\\'ą gałk.ęi opium, uprzed­
nip pazgrzam~' nalil płomieniem, powodu­
je senność i niezwykłe halucynacje. 

Palacz opium widzi wszystkie swoje 

I • 

ucieleśnione marzenia - te cudowne wi- bł1~om. W'ie1błądl'lie żołąidki są przeiz 
zje po pewnym czasie uiyw.ania- opium nich używane jako pakowne kufry na nar 
doprowadzaj1~ do straszliwie męczących kotyki. 
halucynacji, podczas których narkom<rni Tragiczne wprost skutki zabójczego 
dostają ataków szału ze strachu lub iz,gnie działania nark<Jtyków dają sie szczegól­
wu. Jednocześnie następuje ogóln~ wym- nie zauważyć w Syrii I Libanonie. Coraz 
szcz.enie <Jrganizmu, obłąkanie i śmierć. części~j zdarzają. się wypadki zatrucia, 
Tak działa trucizna z chil1skich mal\ów. objawiającego się bólem głowy i kilku· 
liaszysz jest narkotykiem przyrządza. dniowym nieprzerwanym snem, kończą­
nym z pewn~go gatunku wschodnich ko- cym s1ę zwykle śmiercią. narkomana. W 
nopi. Podobni·e, jak opium, można go Żuć Damaszku w ciągu tylko jednej nocy za-
lu'b palić. / · no.towano ostatnio 400 wypadków zatru-

Skulki z ~· :i· · , 1 ,. , i:~ 1,' ',w .v cią- cia. Pocztąitkowo przypuszczano, że jest 
gu sz;eregu lat, ·przez kilka pokoleń in· to śpi·ąiezka afrykańska, przywleczona tu 
dów Wschodu cloprowadziły do masowe· przez owady, w~clndą.ce razem z chmu­
go cherlactwa, najprzeróżniejszych cho- rami szaraf1czy. Ostatnie badania stwier 
rób, zmniejszenia Przyrostu naturalnego, dziły jednak, że ~sf to skutek naduży. 
zwiększenia śmiertelności, a co za &ym fa wania haszyszu i heroiny, którymi s;r,cze­
dzie, powolne.go wymierania tych lud<iw. gólni~ pod'czas wojny zatruwana była 
Popieranie handlu narkotykami jest bo· ludność Syrii i Libanonu. 
wiem olbrzymią aferą trucicielska. Mietdzynarodowa Liga do Walki z ttan-

Egipt 11siłował się bronić prz,ed tymi dlcm Narkotykami wydaje apele do su­
angiclskimi do.brod·z~ejstwami. Wydano mienia ~wiata, wzywające do zjednocze­
zakazy prodnkowania i wwozu n::irkoty- nia wysiłków w walce o zdrowie wymie­
ków do Egiptu. Zakaz · ten, łamany przez rających ludów Wschodu. Ż·ą/da się WY· 
Anglików i nieprzestrzegany przez obo- dania zakaz6w produkowania tych tru· 
je/tną policje}, ćlaje okaŻ,rę zarobków 1łu- cizn. Wydafa się jednak, że wszelkie te­
rnom kombinatorów. Anglicy wyrabiają go rodzaju wysiłki będą tak dług-0 bez­
bakielitowe ,pudełka, w które h:tndlarze /skuteczne, póki Anglia będzie miała in­
opium kładą narkotyk i każą łykać \viel· teresy 'Y krajach Orlentu. . (k.z.) 

Powiększenie floty polskiej 
Odbudowa i rozbudowa naszych portów 

Odbudowa i roz'budowa naszych por­
tów jest i będzie je<lnym z naczelnych 
zadań polskiej p0liłyki gospadarczej, 

szeJ gospodarce narodowej rotrzebne i 
wszystkie trzy znaidą. · warunki rozwoju 
w związku z zai:>leczem naszego kraju. 

Na odbudowę Gdyni przeznacza s1ę 
705 i pół miliona złotych, na odbudQ'NEl 

Z przemówienia wystąpią Minłster 
Szyr, ·ob. Wachowicz oraz ob. Loga. 
Sowiński. ' 

Po przemówieniach nastąpi wy$wie• 
tlenie przebojowego filmu. · 

' ·Nie wszysc 
lekarza i akuszerki mogą miat kartkJ 

I kategorii 
Według okólnika Ministerstwa Apro­

wizacji i Handlu lekarzom i ak'uszer• 
kom Ubezpieczalni Spo.Jecznej przysłu.; 
g.ują karty I kategorii wyłącznie w cycłi 
wypadkach, gdy pracują dla Ubezpie. 
czalni za stałym wyn'agrodzeniem mie· 

• I 
s1ęcznym. 

Nie przysługują natomiast karty I ka• 
tegorii lekarzom i akuslerkom, którzy 
obsługują chorych Bbezpiecza1ni na spe 
c jalne zlecenie tej instytucji, za ·xażdo. 
razowym wynagrodzeniem, choćby wy· 
so1kość tego wynagrodzenia była z górY, 
ustalona w umowie r. Ubezpieczalnią. 

Niemcy wywożą 
walutę polską i obcą 

Przeprowadzone rew1z1e u Niemeo'W 
wyjeżdżających z Polski na stacji w 
Słupsku wykazly, ż-e Niemcy wywożą 
walutę polską i obcą. 

Celnicy poJ5cy zajęli 6.ffl tysięcy zło· 
tych, 91 tysięcy marek pon1emieckicn 
oraz poważne ilości dolarów, franków, 
rubli-naewt i funtów ster/inf.rów. 

0debran~ Niemcom waluty przek:aza 
ne zostały do dyspozyoji Banku Narado· 
w ego. Przewiduje się wzrost zdolności prze­

ładunkowej trz.ech głównych portów p-01-
skich do 24 i pół miliona ton w r. 19 ł'J. 
Przewiduje si1t;i, że w r. 1949 przez 
Gdańsk i Gdyni~ prze.idzie 19 milionów 
ton a przez Szc.zecin 5 i pół miliona lon 

Gdańska (J02 mitiony zł„ na o·dbudowę SZKOŁA PlELl;GNtAREK p e lt w lOJ)ZJ 
Sz,czecina - S?fl milionów złotyc'h. Polski Czerwony Krzyż Okręg Łódzki po• 

towaru. 
Ten przewidziany rozwój naszych por­

tów już w pierwszym okresie trzyletnim 
wskazuje, że wszystkie trzy porty -
Gdań,sk, Gdynia i Szczecin - s~, w na-

67) 

Jeśli chodzi o naSz1~ notę handlową, tQ daje do wiadomości osób zainteresowanych:, 
jui w roku 1947 p0więik zy się ona o ok. że zapisy kandydatek do Szkoły Pielęgn a. 

6 iu k rek PCK w Łodzf przyjm~je codziennie kan-
2? jednostek o tonażu 110 tys. lOlt. .-,a 0• c.elaria szkoły w godz. od s do 12. 
111ec zaś trzyl~tuiego okresu planu fl~ła Wymagany wiek kandydatek od 18 C!o 
handlowa będzie liczyła około 256 tys1ę· 30 lcxt. Zgłoszenia z dokumentami - tylko 
cy ton i ~ie mogła Przewie-lć 3 i J>ół / osobiste. 
miliona łon towarów rocznie. (ł). Adres: Sterlinga Nr I/3 w Łodzi. 

nych kącikach, Ewa Dalmierska zatrzy-1 - Będziesz. jedtiak musiała ustąpić z 
muje się obok kotary, zasłaniającej placu boju, mo1a droga! Nie przyjmuję 
okiertną framugę.„ rzuconej mi przez ciebie rękawicy • 
. - Słuchaj Wero - zaczyna triochę Mam do niego większe prawa niż ty! 

nerwowym głosem - prosiłam cię, aże - @zyiby? 
byś ni-e flirtowała tak ostentacyjnie z - Tak jest - bardzo wyraźnie skan. 
Feliksem. Zachowujesz się wręcz skan duje każde słowo tamta - albowiem 
dalicznie! 

1 
zdobyłam go wcześniej, niż ty. Byłam -

Złe ogniki zaświeciły w wielkich, pięk zawsze dyskretną, ale tym razem od-
nych oczach córki. stępuję od swojej zasady i powiem cf 

I 

lak szczerze i ładnie powiedziała to • Chmurne za to jest j)O zostałe towa-
Monika! Doktór uśmiecha sii:il d~pło. rz.ystwo, któr·e p-0 odtaóczonym tangu 

- Więc po to wyciągnęłaś mnie z to- prawdę: F~liks jest n:oim koch~nkiem. 
warzystwa, ażeby powiedzieć mi tę im- ' - _Twoim kqchank1em? - cios. oka­
pertynencję? Jest.em już pełnoletnia i zał · się, bardzo celny, bo Wera drgnęła! 
odpowiadam za swoje postęp_owaniel - Tak jest: od ośmiu już miesięcy -
Nie zniosę, ażeby mnie obrażano tylko przyznaje się Ewa Dalmierska z brutal• 
dl•ego, że miałam ochotę taf1czyć z ną bezlitosną szczerości;t'.-- od czerw. - Dobrze! Będę o tym pamiętał, mo- zasiada przy stoliku. Jak gdyby roz-

ja mała Moniko! targniony jest Tom, milczący · Feliks, 
I pocałował ją w rękę. Tak jest! Pod- chmurna Wera, a w~aźnie zasępiona 

czas tanga po raz pierwszy pocałował pani Dalmierska. 
ją w rękę sam nawet nie wie<lząc o tym, Ta ostatnia wypija wielki łyk wina. 

:; bardzo ucieszył tym konwencjonal- Nerwowo przegląda się w lusterku i mó­
nym gestem swoją małą przyjaciółkę wi poprzez stół do córki: 
z tenisowego placu.„ - Przy stoliku obok bufetu siedzą 

Monika jest uszczęśliwona nieledwie państwo Gresińscy. Właściwie wypada­
tak, jak średniowieczny giermek w łoby przywitać'." się z nimi. Przepra­
chwili, kiedy ukochany jego książe pa- szam państwo na małą chwileczkę. 
suje go na rycerza. I bardzo też pro- Chodż, Wern! 
mienna i uradowana wraca potem do - Czy koniecznie mamo'? - targuje 
stolika. się tamta. Ale matka przerywa }ej z 

Matka nie spuszcza jej z oczu. Rozu- niezwykłą u siebie surowością. 
mie, że widocznie doktór Bogusław mu- - Tak jest! - koniecznie! 
siał l'owi_edzieć jej coś bardzo miłego Wera rozumie, że ta historia z Gresiń 
5koro mała w tej swojej rófowej sukni skim jest tylko pretekstem. Wstaje i nie-
wyglądała teraz jak różowe uosobienie chętnie pod ą ża za matką . • 
szczęścia. . Obie panie przechodz ą przez s,alę. Mi-
~ W kJwarzystwie Toma - Monika jają drug11 mniejsz ą, bufetową, aż za­

nl.e umie być nigdy tak bardzo rozslom~· trzymują się w po:,: oju, zami·enionym 
cmiona. Ta dzie'lvczyna ma jednak wie teraz na „Coctail-bar". $ 

le sentymentu dla BtJgusława, zestawia I Podczas kiedy przy Ś'll ' ietle koloro­
w duchu swoje spostrzeżenia i uśmii:>- wych lampionów rozbite na drobne grup 
cha ~ie dobrotliwie. ki to.w::trzvstwa oiją i flirtują po zacisz· 

tym, z kim mi .się podoba! ca.„ Przychodziłam do ni·ego dwa, trzy 
A potem dorzuca wzgardliwie! , razy tygo_dni~\~o. I. dzis ~o ~ołu.dniu 

- Czyżbyś mamo była zazdrosna o byłam rowmez w Jego m1esuaniu: i 
Feliksa R.ode~a'? ' widziałam tam kosz bardzo płomien-

Pani Dalmierska zna dobrze córkę. nych , aza.lii, które pewn~ . kłam.czyni 
Po co ma jej raz jeszcze powtarzać to, posła.c .m!a.ła rzekomo swojej kolezance 
CQ powiedziafa jej przed paroma godzi- w dz1en JeJ zaręczyn.„ 
nami? Gzy nie lepiej będzie zagrać w - Mam?! . . . . , . --. . 
otwarte karty'? -:;- Tak Jest. W1dział?m dz1s u niego 

Zaczem powiada bez zmrużenia poJ kwiaty przesyłane mu przez pewną na. 
wiek. iwną, głupią dziewczynę, która nie rozu 
. - Tak jest: jestem z aiefio zazdros- miała, ż~ grała tyl~o , rolę ~rzyzwoitki ": 

na! gr~csznym romansie swoiei grz;eszneJ 
0bie panie spoglądały sobie w oczy: matki... . . . . . 

1 
tym ratem już nie jak matka z córką, ~ Zadz1w1 aJąca. 1est., ~wo1a. n:or~łi-
ale jak dwie rywalh. nosc mamo -;- .z mcna w1sc_1ą 1mo\','. I c~r-

- Więc masz c}o niego sentyment ka. Ale wlasrne dlatego, ze pow1edz1a· 
- pyta Ewa. ła to z taką zaciekłości:,_, matka rozumie 

- ~oś więcej: kocham go! że uderzenie by_ło celne. Więc· też kon. 
- A jeśli i ja .s;o kocham? - ~ciąga sekwentnie brnie dalej. 

swoje gęste brwi Wera. - Czy r()zpo- I przyznaję się .do tego, czego, nigdy 
czniemy między oobą walkę o jego ser- nie powiedziałaby nikomu. 
ce'? - A i o tvm dowiesz się taI<Ze że Fe. 

Chwila m'.Iczenia, a potem zwolna po !il<s b1erze ode mnie pieniądz~. · 
wiada starsza Dalmierska. (0. c. n.) 
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IE 
pracawnikom, którzy z dniem 1 lutego nie o.trzymają kartekm - Każdy pracujący ma 
prawo do· mieszkania ·i wszystkich przywilejów, -z ·któr·ych korzysta ·świat pracy 

Jak_· już_ donieśli~mY,. na miesh'iC luty I szą-cej od 1 do 100 metr. sześć. PO 14 zł.' ważne przy · PRZEJAZDACH TRAMWA-

1 

zwołana został(! specja-lna konferencja 
~b. ok~~ :)0,000 osób me otrzyma k:i-rte~ za metr, od 101 do 150 - PO. 25 zł, i po- JOWYCH, bo pracuta.icy płacą po 3 1'.,łote, Przez Wydział Aprowizacji l Handlu Za· 

· zYwnosc10wych. Są to wraz z rodz1narm nad 150 m. - IJQ 40 , zł. a innj p0 10 złotych za ,każdy przcJazd. rządu Miejskiego m. Łodzi w które~ p-o-
te grupy pracow~ików, którym zgodnie z Ale i w tym wypadku prabiwnicy nie Tramwaje nie mają bynaimni~j zami-aru 

1
1 za przedstawicielami KEŁ. 'udział w~zm!J,. 

z.arzą.dzeniem Ministerstwa Aprowizacji mogą być poszkodowalłł, bo jak nam wy. skorzystać ~ odebrania kartek .Pewnym~ przedstawiciele innych instytucji i zakła­
nie będą już więcej wydawane .kartki zy raźnie komunikuje Gazownia Miejska, - grupom pracowników i ulgi w stosunku ~dó:w użytecz.ności publicznej _ intencją 
wnościowe,_ wzamian za które jednak na tak dotąd jak i na przyszłość przy płace- cło nich chcą utrzymać dalej w mocy. I bowiem władz centralnych jest aby 
podstawie tegoż samego zarz~dzenia - niu rachunków wymagane S!f i będą tył· ChodzUylko o znalezienie jakiegoś SJ.J'O I sprawa została załatwiona jak najszyb­
pracowni~y otrzymywać mają ekwiwa· ko zaś'Y.iadczenia pracy, a nie kartki I sob14-- forrnalneg-o załatwi::nia tej sprawy, ciej i aby nie było naitrHi~jszeł przerwy 
le11ty gotowkowe. . kategoru. . , gdyz dotąd p-odsfawiąi była kartka I kate-, w koł'zystauiu z ulg przysługuj.11.cyQłt 

Kartki <Jdebra·ne zostały, jak wiadomo, Taryfa telefoniczna jest identyczna dla I gorii. ' . . I swiatu pracy. ' I 

pracO\vnikom PCH, pracmv·nikoni władz. wszystkich, natomiast różnice są i to po- W związku z tym na dzień dzisiejszy · (o). 
zakładów i przedsi,ębierstw samorządu · ~·-w - """"""""" 
gospodarczego, nie zatrudnionym na żad- t g 
nej stałej posadzie dziennikarzom; . lite· r e m n· ratom, artystom i adwokatol\t, pracowni- · . 

' kom przeds,iębiorstw prywatnych. praco- . _ · ' , ' · 
wnikom ,,Sp-ołem", kominiarzom, praco-
wnikom farmaceutycznym aptek i t. d. 

Zainteresowani pracownicy- są. zanie.. , 
Pokojeni. Nie chodzi im jednak<> straco- w Łodzi 'Przeznaczono na rb„ sumo 60 miUonów złofuec'-e- ,,_,.f>!!ft /"1NE'rr::~·~~~ n-e kartki, za które zresztą maiao o trzy. "Z 'lf ~~ ~ ~U "-~ "",.... ~tJ 
:~~ ~~ró:I~~ni~0~~~~~~~. c6:~~,:;~ · _ Zarząd łłierucho1ności 'W roku ubiegłym? . ~ , 
się czegoś zupełnie innego, a mianowicie, Stan nieruchomości łódzkich, jakkoh pi:ęfość powoduje w konsekwencji to. że ku do możl~vośc'1, iakimi rozp1rządza 
że jednocześnie z utrata, kartki I ka:tegmii '\wiek miasto nasz.e stosunkowo mało u- wiele domów jest w ogóle deiicytowych, Zarzą1d Nieruchomo~ :i m. Łodzi. Napawa 
stracą róv.'11ież wsz""H,:;,. ·1nne przyw1'łeJ·e, c.ierpiało wskutek działań wojennych, lub też daią' one tak "lninimaln.e dochodv., ... uu... • nas to optymizmem co do na.ib1iż z:j pr;:;y 
prz\rstuguiące ludziom pracy, a zwłaszcza 

1
1 ~est bardz!ej niż iatał~Y. \Yiemy, nie tyle że po prostu niernoż!iwoścJą jest wykonać szłosci, tyll1 bardziej, ż~ na rok bieżący 

prawo do mieSzkania, do ulgowej tary-, z artylrnłow w prasie, ile z własnego z tych wpływów koszto\vlle remonty. · 
fy na raz, prąd elektryczny oraz cały d~świadczenia, że dachy sił dziurawe, .:re Mimo jednak tych trudności w roku u- instrtucja ta zaprelimiły>-wała na rem{rnt 
szereg innych t>rzyw:ileiów, z którymi· llle ma wody, że tynk odpada kawałami, biegłym zrobiono poważny, krok naprzód domów 1ćctzidch zg,,100.lł(ł() zL•fyt'!h, a nie 
zw.i!ą:zane jest' Posiadanie . kartki pracow· że bntwi~ją poułogi, że ubikacje są nie· na tJ· ~~1 odcinku, a \V bier~ącym roku ma załeżnie od tego w pm:ycji wy1fatk 0w 
nlązej I kategori1. cizynne i t. d, i t. d. nastąpić dalsza ź'rrnczna poprawa. nadzwycza!nych figuruje poważna suma 

Obawy teł' są zupełnie płoime, Jak się . Dlatego tez z za-dowolen1em witana W r. 1946 Zarząd . Nieruchomości m. 30.600.000 "złot~ich, która ma być całko· · 
bowiem dowiadujemy wszyscy Ci praco- Jest przez społecz.eństwo każ_da inicjaty. Łodzi preliminował na remont ·domów wicie obró~oua na ten cel i kt{Jrą Z s:rząd 
wnicy, którym rozporządv;enie Minister- wa, zmierzająca w ki::!mnku poprawy łódzkich sumę 9 milionów złotych. Suma Nierucł10!11GśC1i s;~il~f,tiewa si·; otrzyma~ 
&~a Aprowizacji odbiera kartki nie stra· stanu naszych domów, nie ulcgµ bowiem t::i zost.-iła killmkrotnie przekroczon?, bo, w formie dotacji czy te.z P·otyczkl z J\lh 
cą. abSOł.utnie źadnych innych uprawnień, najmniejszej wa"tpliwości, że gdyby nadal jak sic dowiadnjemy1 w ubiegłrm roku n;~terstwa Odbudowy. 
przysługujących światu pracy. 'miało być tak, jak jest - któregoś vięk- wykonano ogółem remontów na sumę 24 Łącznie więc na re1llont demów na :-b. 

Zacznijmy od sprawy najważniejszej nego poranka domy łódzkie ro!padną się milionów złotych. Zarząd Ni;)ruchomości chce przez11a .. y~ 
obecnie - OD MIESZKANIA. w pył i proch. Wykonano 2S33 roboty, z czego 1,015 równo 60 mi!ion{rw złotych. a wi'F~ ni~, 

Do mieszkania wszyscy riracujący ma- Femontem domów zajmuje siię al'bo wła reperacji i t>okrycia .dachów o ogólńej mal trzy razy wi1~cej, niż w reku ubieg· 
·~ identyczne prawa. M'ieszkanie tak sa- ściciel nieruchomości, jeśli taki jest, a Powi<!.rzcltni 275.000 metrów kwadrato-
_mo należy si,p, urzi"'·dnikowi państwowe- w lwiej części obowii<1,zek ten ci«1iŻY ~•a wych na sumę 7.700.000 złofych. zrepero- łym! 1 , l 
<t' '-( 'I' Za dz" N" h · L d • 536 st d ·e 3 800 ooo ł t h, Oczywista, że dysponui?.;c · tak1 snm<ą mu, jak i prywa-tnemu, tak samo robotni- rzą 1e: 1eruc omosct, m. · o .z1. • 1 wano u z1 n . ~a . '. .·_ . z o y~ 

Inst tuc ta · tr "'b b 1 ł d e sk s ' c ą można będzie wykonać znacznie wl~cc.j, :Irowi fabrycznemu, jak i kominiarzowi i . · Y Ja. , ~rzyznac. . z.,,. a, ory <a I przy -~czan~ · o m1 ! , . ~eJ 1ec1 wono-. -~ -
t. d. Człowiek riracy, który posiada _mie· się z powaz_ 11ym1_ tr~dn~c1~·1 •. K. on1orne { gow-eJ 12_ men1chomos~1 za ~,urnę 8 _miho- niż w ubiegJ.ym roku, Plan pracy ll•·zewlm 
S2Jkanie -uJe może być z niego usuniiljty, w dom.ach łódzkich .P?b1erane .i-est. wect: 116,v ~łoty~~ wykonano 189 rcmo1!to~ za duje między innymi przyłączenie do mi-3j 
dlatego tylko że pracuje powiedzmy w ług stawek przedwo;iennych, -ws~elk1e zas 2 j poł m1łloua złotych na zlecenia Nad· skiej sieci wodociągowej dalszych 200. 
zakładzie prv'watnym, cz~ też dlategO: że re:m.onty ~ także i koszty związane D- ad-! zoru Budowfauego .i t. · ~· . p-0ses,H łtidzkich, naPn:nvę kilku tysir,cy 
jest literatem~ adwokatem i t. p, mm1straclą domu .dostosowane s.ą. do· O· i J ~st to w_prawdz10 me\.'!lele w stosu n- studzien. reperacj~ dat:hów i t. p. 
Wysokość komornego wobec tych 

0
_ hecnej rzeczywistości. Ta olbrzymia roz~ !ku do poty:eb, ale bardzo du:t:o w stosun· (w. d.). 

$6'b, którym odebrane zostająi ·kartki ży- . d 8 n 
wnoścfowe, równ_ież nie zmieui się. Dob- a n y · 1 J .tąd traktowało się t~ sprawę w sposó · , • _· 
nasitląipiująicy:. Wsz.yscy posia·dacze kar~ · _ 
tek I kateg:orii płac·~ komome w wyso· , . 
kości stawek P'rzedwojen:nych - z . roku I ./ 
193-9. Wszyscy inni - .100, 200, 300, 400 L. ta N . 1 t li • . • • a . - . podn>l~~I~ 
500 i t. d. Procent p.rzedWl)jennego komor IS r zos a,a, urnewazn1on ' pon1ewł.~Z '~~~~li! 
~~!1~i~.w~~~r~ao~~~;a:C:e1~~;t~1~1~~~ć folksdojcze, a nawet gestap~w~ec Marela 
będą jak dotąd za komorne za okazaniem W dniu wczorajszym zgodnie z Ordy.\ Za nieważną została uznana jedno- fidentem Gestapo, zarejeskowa'nym w 
w miejsce odebranei kartki, jakiegoś in· nacją Wyborczą do Se,jmu Ustawodaw· l·gł_o~~ie po.stano_wi_eniem Okręgowej. Ko aktach nientieckiej policji pod nr 43/610. 
nego dowodu pracy, · cz~ Okręgowa Komisja Wyborcza 11'. !SJ! Wyborcze] lista, zj!ło~zon~ Jako Akty Gestapo zawierają „Obowiąza-

Nie ma też ż,adnych oba\v co do TARY Okręgu Łódź-Miasto p<Ć>daht do wiado- pierwsza; przez yeł?omocmka hsty ob. nie", w którym Marela „dobrowolnie 
PY ZA PRA.D ELEKTRYCZNY. mośd listy kandydatów na posłów .do Wawrzynczy_ka_ Jozefa J_ana. . przystępuje i przyjmuje obowiązanie w 

W -.;. d b' , 'dla wsz s'k1" h n1·esz p t t t t 1·n~t!>-i·sie Państwa Niemieckie"'o dla Po· , LJO ~i o.w"l~m · · • ,y L c .1, · Sejmu Usta woda wcz.e.go. os ano wierne- ·o urno ywowane Jes - "' 
bn ·obo,wre,1zuie Jed-~a , t ta. sa:m.a tai~fa: • Lista nr. 3 pod nazwą Blok Stron- brakiem wymaganej artykułem 34- Ordy_ licji Tajnej współpracować" - jak 
n-0ta bene odgrywarą,ca. nabimnt_eiszą I otlę nictw Demokratycznych i Zwi1a!Zków Za- nacji Wyborczej ilości 1 OO podpisów wy brzmi w złej po.Jsz.czyźnie napisany 

l
w„ budżeciel, śEćletkt~~wma o-d-;:v1delm, ~s a-' wotlowych przedstawia się n~~tępująco: borców zamieszkałych vr Okręgu Wy- urzędowy dokument Gestapo. • aJąc wys-o rn ary ,y za pro,1 a m1esz- . · _ Man~la pracował w fabryc€ Poznan· 
kań wyszła z założenia Ź"' sprawy tej - 1) Witaszewski Kazimierz„ 2) Wacho. borczym. - Podczas sprawdzania auten- skiego, . gdzie zadenuncjował sz-ereg ro. 
nle 'można traktować i~dy;idualnie. jak "'.icz Hen~yk, 3) ' Mijał Kazim~~rz,: 4) Du tyczności podpisów (w z:viazku z ar.:. botni'ków. Na sl+utek jego donosów tu· 
na przy~ład ma to miejs~ przy kartlrnch mak Stanisław, .5) Loga-Sowmsk1 lgna: 38 Ord. Wyb.) wyszł~ _na Jaw. sensa.cyJ· dzie ci zostali zesłani do obozów koncen 
żywnościowych. Prąd jest dla całego cy, 6) JQdł~wsk1 Jerzy, 7) Karaozewsk_1 n~ dane c~ do. osob, kw re _TJodp1~~ły hst~. tra cy jnych. Marela po ódkĘyciu jego 

· miestkania a ni·e dl a poszczegó!uych o- Artur, 8) Piwowarska Irena, 9) Szyman OxrnzałQ się, ze gruba w1~kszost: podp1~ prz.cszlości został natychl\liast ar·eszto· 
sób, a pon.ieważ w każ.dym niemal mie- ski Longi~, l O) Koł-0dziejcz~~ Konsta~- sanych wyborc.ó"." zło.żyła: sw~je P?<~pi- wany i przekazany Prokuratorze Sądu 
szkaniu jest kfoś, kto pracuje - ustalono ty, 1)) M1kołaJczykowa M~na,1 _12) Kroi sy wbrew swOJCJ w?lt f.ałszyw1e poir~1or Okręgowego- w Ło·dzi. Gestapowiec wi­
jednolltą taryfę, która ()lhowi•<i,rzuje i nadal Aleksander, 13). żukowski Jm!an, 14) mowan1a przez zbierających podpisy. clocznie liczył, że jego czynna praca w. 
będzie obowiązywała właścicie~i wsz.yst- Jabłoński Jan,. 15) Wr~blt:_wski .Edw~rd: W1ielu _z podp~su~~c~ch było pr_zeko'na- PSL oc111,oni go przed sprawied1iwą ka· 
kich mieszkań, nawet i tych, ktorw w o- 16) Zakrzewski Andrzej, ł7) W1Iczynsk1 nych, z·e poclp1stlje f1stę BJ.oku , kil ka pod rą za z.drad~ Nar-0du i współpracę z hit 
góle nie pracują, .których z uwagi na tru- Bronisław, 18) Zagórski Stanisław, 19) pisów z.octało sfalszowanych, inni pod- lcrowcami w wytępi-eniu Polaków. _. 
dnośCi kontroli, nie eliminuje si-ę. Kwieciński Adam, 20) Wiktor Jan. pisywali listę nic wiect7:ąc co 'vo dpis~j~ stwierdzono. również, że -Jistę podpJ;; 

Inaczej nieco wygłąida rzecz z GAZEM.
1 

Uznano również za ważną listę kan- - p_o~czas sprawdzama ~utcntyc;znosc1 sał i agitował za nią, wyłudzając podpi. 
Tutaj bowiem rozgranicza srfll pracują- clydatów oznaczoną nr. 2 pod nazw.ą pod~1sow .osoby te złozyły pisemne sy Edward Kaprott - folksdojcz, 

cych od pozostałych ab.onentów, Dla pra- Stronnictwo ·Pracy, Niezależne Rzemio- ośwrndc~ema,. ze zo~tały _wprnwadzon~ Zrozumiałe jest, że lista nr, 1 wob1ec 
cujących taryfa wynosi z1a pi:erwszych sło, KJ,lpiectwo i Drobnv Przemysł. Na w błąd 1 podpisy swoje z listy wycofały . podpisania jej przez folksdojczów i na• 
50 m. sześciennych po 3 złote, za, na·stt~p- cz·ele tej listy stoją poseł KRN Groszyń Najbardz.iej sensacyjne było odkrycie, wet przez zbrodniarzy' hitlerowskidi 
nych 50 m. po 5 zł. i od 101 metra - po ski Kazimierz, Dobns.r: Stanisław, Mało że jeden z podpisanych, obecnie członek craz wobec wycofania szeregu wyłudzo 
10 zł. za metr. Wszyscy pozostali p.łac'a; lepszy Stanisław i · 17 innych kandyda. PSL, Marela Antoni ur. 1901 r., zam. w nych i sfałszowanych podpisów. ~ostała 
~g t. 'I.JW, tańnfY ikomercyined, wyno- tów. ' · Lodzi orz.y ul. Warszawskiej 50 był kon uniew'1żnionlll-

• 
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Smiech to zdrowie 

Pęknąć można I 
Dwóch więźniów skazanych na długoletnie 

~ęzienie, posadzono vr jednej celi, 
Opydwaj recydywiści wd<:1jq się w intym:. 

llq rozmowę: 

- Jesteś żonaty? - pyta jeden drugiego. 
- Oszalałeś? - oburza się tamten ,_. Za 

. łiardzo cenię swojq wolność! ••• 

. * "' "' 
Pani Eugenia wysz' zamc;ż za pewner;/o 

Anglika, potomka arystokratycznego rodu 
Stuartów, którego dzict'ania wojenne zagna­
ły do naszego kraju. 

Któregoś dnia, panią Eugenię odwiedza 
/ej dawna znajoma. Widzqc czarnq suknię 
gospodyni, zapytuje zaintrygowana o przy· 
czynę: 

- To po naszej Maniusi ,_. wyjaśnia pani 
I::ugenla. 

- Po jakiej Maniusi? ' 
"- Jaklo po jakiej? T.:> ty nie wiesz, że 

dziś jest rocznica śmierci Marii Stuart?„„ 

* * * 
Gość, widzqc spa•;erujqcq po swej po-

~deli w numerze hotolowym pluskwę, wzy'- 1 

wa kierowI\ika hotelu i wyprawia mu pie­
kielnq awanturę. 

- To skandali · - krzyczy zapieniony. - 1 

Wie pan co z.nalazłem w. mym łóżku? Wie 
pan? Co? - Pluskw~l 

- A co par chciałby znaleźć? - wzrusza 
ramionami kierownik. - Może Grelę Gar,bo? 

* * 
Pewien znany lekarz szwedzki orzekł n':! 

llwiatowym konsylium, że pokojowi zagra~ 
~a niebezpieczeństwo, ponieważ okazało się, 

i:e cierpi na: 
1) angielskq chorobę, 
2) hiszpankę, 

3) grecką malarię, 

4) palestyńską niemoc, 
5) chińską żółtaczkę. / 

* • 
Pociqg pędzi w dal przestrzeni, połykając 

kilometry. W sleepingu ;n.a górnej ławce leży 
mlody człowiek. Usiłuje zasnqć, ale przeszka 

·s, her, B eh, cz •. • 
Kt'o ponosi odpowiedzialność -za zburzen•e Warszawy? 

· Tupet Fischera przekracza wszelkie grani.ce · 
-

Kto ponosi odpowiedzialność za zbu­
rzenie Warszawy? 

Jest to pytanie zasacdnic.ze, dokoła któ· 
rego toczy się proces Fischu.a i jego 
kompanów. 

Już przedtem pytanie ro padło w No­
rymberdze. W tedy odpowiadał von dem 
Bach, który wyraźnie -oświadczył, że cał 
kowitą odpowiedzialność oonoSii Fischer. 

Ten zaś, jak wiadomo, wciąż zwała wi. 
nę na von dem Bacha. Konfrontacja obu 
zbrodniarzy hitlerowskich .oczekiwana 
ies{ z dużym zainteresowaniem. Należy 

jednak wątpić, czy przyczyni się ona do 
ustalenia istotn2go stanu faktycznego. -
Najprawdopodobniej bowiem Fischer i v. 
dem Bach zrewidują swe POJ>rzednie prze 
konania i dojdą wspólnie do zgodn~o 
wniosku, że ws~stkiemu winien jest. •• 
nieobecny Geibel. 

• • • 
Tupet Fischera prz2kracza wszelkie 

granice. Oto, co powiedział on na ostat­
niej rozprawie; 
· „Byłem Przerażony, zobaczy-wszy, do 

czego doprowadziła nienawiść rasowa. 
Ody dowiedziałem si~ o garowaniu ż.v-

cesz kon. a z Ameryki? 
Co trzeba zrobić i dokąd napisać 

Statek „Mout Whitney" przywiózł na I słanie im ·~mni. winni zaznaczyć, że od. 
swym pokładzie 500 ·~mni. Są to da"ry powiednie czyrmiki w kra.tu zobowiązały 
Polaków z Ameryki Północnej dla . kb się dostarczenia darów właściwym od. 
rodzin w kraju. biorcom. , 

Dotychczas Polacy ze ?tanów Żje<lno Jednocześnie należy zawiadamiać 
czonych Ameryki Północnej przysłali krewnych i znajJmycłi, że wszelkich in­
dla rolników w Polsce łącznie 2.300 ·formacjd w tej sprawie udziela Polska 
koni. Misja Ekonomiczna w Waszyngtonie 

Spółdzielnie, organizacje wiejskie oraz (Polish Supły - Washington 8 DG -
rolnicy, posiadający krewnych lub zna- 2225 Wyoming Avenue NW) oraz pot. 
jomych w Stanach Zjednoczonych i skie placówki 'konsularne biura 
zwracający się do nich listownie o przy UNRR.A. 

Proqran1 radiowq na tlzi§ 

dów w Treblince, zgł()Siłem dymisj\E) i sta. 
rałem się o przyjęcie do wojska. Wsty. 
dziłem się, że jestem Niemcem!". 

Jakże śmiesznie brzmi1.1i te słowa w u„ 
stach człowieka, który stworzył ghetto, 
wysyłaia;c na śmi2rć tyle tysięcy istnieli 
ludzkich. 

• • • 
Prokurator Sawicki przedłożył Trybu• 

nałowi książkę pod tytułem „Warszawa 
p0d władztwem niemieckims•. Książka ta 
wydana została w roku 1942 na zlecenie 
gub. Fischera. „Osk. Fischer obecnie .za· 
przecza - powiada prokurator - jakoby 
siereg eksterminacylnych zarządzeń wy. 
danych w stosunku do ludności był mu 
znany. Książka ta zadaje kłam jego twier 
dzeniom". · · 

W dalszym ciągu przemówienia pro~ 
w zwią,zku z przynależnośdąi osk. osk. 
Fischera i Leista do SA, obszerni:e uzasa„ 
dnia tezę, iż Najwyższy Trybunał Naro· 
dowy niezależnie od wyroku norymber• 
skie.go może przyjąć za udowodnione, na 
podstawie przedłożonych dowodów, iż 
organizacja SA była w Polsce ·organiza• 
cją Pł'zestępczą. 

dz~ mu sqsiad z dołu, któfY jęczy bez prze!- . . . 11.~~ Sygnat ~za~u i hejnat z fortep. ~6.00 D_zi~~.?ik; 16.30 „Jan~ Kasprowi.­
wy: „Ach, jak mnie się· chce pić!", „Ach, W.,ezy Manack1e1 w Krakowie; 12.05 Aud. dla cza gra1ąca p1esn ; 16.55 „Wędrowka z m1-
jalt mnie się chce pić". . świetlic robotniczych; 12.35 Recital śpiewaczy krofonem"; 17.00 „Kradzież literacka" ---. fe!. 

Na najbliższy_m przystanku młody człc- IJ. Krysińskiej; 12.55 Rezerwa; 13.00 Iz łodzi} K. Wyki; 17,10 Melodie operetkowe; 17.45 „Na 
wiek wyskakuje z pociqgii, kupuje dwie bu- Muzyka obiadowa; Wyk.: C. lzygrymówna i Ziemiach Odzyskanych"; 17.55 Z życia ku\\u­
telki lemoniady i ciskct je sqsiadowi, a sam M. Lasowy - śpiew, S. Zalesk;• - skrzypce, ralnego; 18.00 Koncert; 18.30 •„Nauka przy 
wd?apuje się na swe posłanie. Z dołu do cho W. Klimowiczowa - a kompan. Ork. mandoi. głośniku"; .J 9.00 Aud. dla wsi; 19.15 (z Łodzi) 

elzi bulgot wypijanego napoju. E. Ciukszy; 13.40 (z łodzi) X·ta aud. z cyklu Z frontu wyborczego; 19.20 (z łodzi) Odczyt 

W zakończeniu . oskarżyciel przedsta· 
wia 'Trybunałó'Wi jeszcze je"den dowód ~ 
ksiąiżkę 'angielską, WYdaną. w 194~ r. w 
Londynie, napisaną. {Jrzez obywatela a. 
merykańskiego Johna Morrisa. Jeden z 
rozdziałów ksiąvki poświie.1cony jest opiso­
wi działalnośCi osk. Meissingera na tere­
nie Japonii. M. in. John Morris nadmfenia, 
iż pewnego razu Me1ssinger, w holu ho· 
telu „Imperial" w Tokio publicznie chwa. 
Jił się znaczną liczbą własnoręcznie za· 
strzelonych OSÓh. · • · 

Wrtioski prok. Sawickiego wywołu~ 
ostrą replikę ławy obrończej. 

Młody człewiek już zasypi-:I, qdy z drzem- „Alfabet muzyczny" w opr. B. Busiakiewicza; popula~ny w opr. dr. M. Siuchnińskiego pt.: 
ki hudzi go dobiegajqcy z dołu głos: 14.00 ·(z łodzi) Skrzynka mtodzieżowa w opr. „Jaros~a,w Dąbrowski"; 19.30 Koncert S:ho~i-

Po dwukrotnych replikach oskarżycie­
li i obrońców Trybunał postanowił do­
wód z ksfo.tżki Johna Morrisa odrzucić, 
co zaś svęi tyczy pozostałych z.głoszonych 
przez prokuraturei wniosków - powzi ,ć 
decyzję w toku proqesu. 

- Ach, jak mnie się c'hciało pić, jak mie H. Sosnowskiego p.t. „Noworoczne re" ·~:;je"; nowski; 19.-57. Sygnał czasu; 20.00 Dziennik; 
i chciało ić 14 10 ( ł d ') p k ' M N 20.30 (z łodzi) Aud. stowno-muzyczna w opr. 

s ę P „. • * • · . z o zi og. ~ t. w 0 P.r-, · euina- prof. K. Stromengera p.t. „Krajobraz u Schu-
n?w.e1 p.t. „P~0gotow1e lekars~1e P.C.K. - befta"; ;21.00 „Nowe książki"; 21.15 „l!l na­
Łodz - czuwa ; 14.15 Iz łodzi+ Koncert z szych przyjaciół"; 21.45 Radiowy Uniwersytet 
płyt; 14.40 {z łodzi) Kronika i komunkaty; Ludowy; 22.00 Kwadrans prozy~ 22.15 Program 
14.45 {z łodz) Koncert reklamowy; 15.00 Pog. 11a jutro; 22.25· (z łodzi) Mozaika muzyczna; 
dla dzieci; 15.10 Skrzynka 'ogólna;. 15.20 Re- 23.00 (z łodzi! W ramach· aud. „Rozmowy z 
portaż; 15.30 Portrety działaczy; 15.40 (z ło- pisarzami" - Wywiad z prof. R. , Zrębowi­
dzi) Kolendy w opr. W. Fr:emanna na ·śpiew, czem przeprowadzi J. Dąbrowa-Sierzputow­

Mąż na łożu śmierci mówi do swe! żony. 
- Wiem, ie napewno wyldziesz za mą:t 

po moim. zgonie. Ale obieca! ml jedno„. że 
nie wyJdzies zza tego." młodego„. o którego 
byłem z.mdrosnyl · 

DYŻURY APTEK 

- .Ale: uspokój s'lę kochanie, dałam l~ż altówką i fortepian. Wyk.: A. Zaleska - sop-,ski; 23-10 Ostat .wiad. dziennika radioweao; 
słowo komu innemu. ran, M. Szaleski - altówka, J. Szaleska - 23.30 {z łodzi) Zakończenie ~udycji i Hymn. 

Dzisiejszej nocy dyżurujq apteki: Rem­
bielińskiego (Andrzeja 28), Szymańskiego (Ro 
kicińs~a 8), Zundelewicza (Piotrkowska 25), 
Szlindenbucha (Srebrzyńska 67), KasperkieWi 
cza (Zgierska 54), Lipieca (Piotrkowska 193), 

Trójcę sprzymierzonych „mocarzy" Qbecnie sen,tencie te poznikały, a za· 
uzupełniał suitan turecki, którego por- stąpiono je bardziej aktualnymi, jak: 
tret pa trio tyczne rączki pani Trudy „Mit Herz und Hand fiir <las Va ter­
umieściły po lewicy sw.f'go cesarza. land"„ ' „Gott strafe ·Englad", ,,Den 
Tuż nfcl! umywalnią znajdąwała się Franzozen gerben wir die- Hozen", 

olbrzymia fotografia marszałka von „Kaise;r' und Gott mit ll'ns", „Alles fiir 
Hindenburga. Pani Truda, myjąc się, unssere Soldaten". 
odnosiła zawsze w;·a„.cnie, że uwazme Pani Truda dama o nieokreślonym 
śled2)8.. jej ruchy oczy wielkiego wopza: wieku i kolorze włos.ów, ale zato o ści~ 

i, zaiste moment ten nie był poztbawiony śle określonej profesH dawała licztte do· 
pewnej pikanterii. wody, 1le ten ostatni aforyzm:' „Wszy. 

Takich mniej wi·c~j uczuć doznawać stko dla naszych żołnkrzy" nie jest dla 
musiała. en itliwa hil':·: ia Zuz:rnna, pod- niej tyl!<:o czczą teorią. Wii;c też, pod­
patry~vana w kąpieli 

0

pr.zez, obrzydliwie czas gdy cywilni adoratorzy, którzy 
plugawych starców... uszczknąć chcieli cośkolwiek z wdzię-

Jeszcze przea rokiem na rozlicznych ków pani Trudy zapłacić musieli z góry 
„l- ··:'1.i:ach, p:d···:l·ach i rr"'znikach wy honorarium w wysokości marek pięciu, 

haft·:iwane b:,.:_ <~~L' e a.01yzmy, jale wojskowi do oberfeldfebla włącznie ko­
„Morgenstunde hat Gold !n_ Munde" lrzystając z patriotyczne.go rabatu uisz­
i t~. .cz·ali oołowe w~j w mienionfłi sum):. 

Przy czym nie zdarzyło się nigdy, aże- J Mżył deszczyk, wiała .zła wich~ra, tc;r-· 
by ta szanowna dama zażądam .~iedy- gając bezczelnie spó<lmczką pan· Trudy. 
kolwiiek od jaki~gokolwiek żołnierza Widok jej pełnych łydek nastroił bar-
zapłaty przed uszczęśliwieniem go. dzo wojowniCZQ przyszlego autora 

Pani Truda była osobą taktowną i „Mein Kampf": i zakipiała w nim jego 
suMelną. Byłoby jej, zaprawdę,· przy- nordyc!rn krew-. 
kro wykazać małostkowość w stosun'.m Zasalutował i chrząknął znacząco. · 
do żołnierzyka w pokoju, z którego - Pogodę mamy dz:ś pi(~-sl;aL Dopie 
ścian spoglądaiy na nią dostojne spoj- ro co wróciłem z frontu i zaziębiony 
rzenia cesarza Wilhelma, Franciszka jestem okrutnie.„ 
J~zefa Pierw~zego,. sułt~na. i marszałka ·Myślałem,' że ogrzeję się jakoś w oJ­
Hmdenb~rga,. powiadające w uroczy- czyźnie po błotnych kąpielach we Flan-
stym m1kze111u: drii a tymczasem„. 

- Miej -pełne zaufanie do naszych Spojrzała na nieg-0 z za!ntereoowa-
dzie1nych żołnierzy! armia ·nie ()Sz;uka cię niem: 
nigdy. - Pan wraca z frontu'? 

Adolf ,t.Iitlcr odjechat z przedostat- Adolf Hitler podkręcił z dumą w1sik"a. 
nim „Marschbatalionem" d_o Flandrii, Ten, który w ro!m tysiąc dziewęćset 
ale bawił tam bardzo ·'.uótko: bo milo trzydziestym ósmym w tym samym Mo 
j.est gwarzyć na wiecu; albo przy bom- nachium wywiedzie w pole wszystkich 
bie piwa w restauracyjce, 0 miłości oj- polityków świata z Chamberlainem na 

cz.ele, okłamuje teraz (nil' bez celu) na.: 
czyzny, ale gorzej bywa, kiedy w hura- iwną córę Koryntu. 
ganowym ogniu narazić dla niej trzeba _ Tak jest _ powiada z mocą. _pd· 
całość · skóry„. ' . tl · · · · · · · 

począ <u woiny, więc p1 ,nu">c:e m1es1ę-

Odważny Adolf przy najbliższej spo- cy siedziałem bez prz·erwy na froncie 
sobności znalazł pretekst, ażeby nie do~ zachodnim. i sam tylko Bóg wie, co tam 
jechać do bitewnego piekła. Zameido- p:zeżyłem! 
wał się jako chory i oto znowu znalazł 
się w pięknym Monachium. Pani Truda spogląda z czch z po-

dziwem na uosobienie nlemieck:ego oo-
Zaraz trzeciego dnia po przyjeździe haterstwa i odwagi, !dóre stanęło obok 

wpadła mu. w oko pa~i ~ruda, która niej w postaci tego szarego piechura o 
w1~cz?rem, _Ja~ O\'~'a ~z~ew1ca z popular zawadiacko podkręconych wąsikach. 
ne1 p10senk1 mei:n cck1e.1 .stała „„B

1
e1 der Zaczym z samaryhńsi«} rzewno• 

Lateme u.n? b
1
c1 ckr. Kas~rn~ .• Krę~ąc ści~ powiada. 

p_row.qkacy~nie .<Uperk1em 1 usm1e. chaJąc I -. MJesz::am op-oda!... choJź do mnie, 
się filuternie. . to s~ zaonejesz . 

.Wi~ór by,ł · • @t'Zykry. , "' (D. c. nJ 

I 
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' PA~STWOWY TEATB W. P. 
!>ziś przędatawiPnie ,,,CUD MNIEMANY 

CZYLI KRAKOWIACY I GÓRALE." w in~ceni" 
zacjt i reżyserii Leona Schillera b udziałem 
Orldestry Filharmo~ii Łódzkiej i chóru pod 
batutą Wł. Raczkowskiego oraz baletu ukła­
Ciu J. Hryniewickiej. Dekoracje i kostiumy 
Wł. Daszewskiego. , 

nap1<>ry lekarl'k' s , Jeą. tramwajowa na nazw. ------- FUl'J'BO karakułowe do spued.;>u1a. ?i;: . Vcrbza! Stanisław - Genowefa, Łódź .Retki­
owska 199. Owocarnia. 5391 ni<o w~p6lna 13. M7 SPRZEDAM samochód ciężarowy 2if.l0il- -'-~ SKRAO:ZJONO -pqrtfel oraz kartę rozpo­na chodzie w dobrym stanie. Wiadomość zn C! wciza:. kartę reJestrcrcyjną RKU Piotrków, lina 30 u dozorcy. i;c,o leg. tramwajową;, leg. Z. Z. na nazw. Pa­SPRZEDAM motocykl „Zil.ndap" 200 Wiad: luch Adam, Praska 3. 547 orna 25 - 1, od 9 - - 13-ej. Ml ZAGUBIONO ~a.re . rejestracyjną RKM Kiel­SPRZEDAM urząd'z~I\!e owocarni Wókzań- ce, dowód osoh!Pty, leg. tramwajową na a 61 - 2. 542 nazw. Taskólskl Józef Przędzelnianc 28. 548 

lllllllllllllllllllllllillllllllllllllll 'Lekarze 1111111111111111111t11111111111111111111. 

Pnedstawienie za· upione, poczqtek o 90-
'aizłnie 18-ej min. 30. ' · 

TEATR KA?VIERALNt DOMU 20ŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19,15 współczesna komedia 
J.· Auouilh'a „SPOTKANIE" (Le rendez-voue 
de Senlis). ·, . 
. Kasa czY,nntt od 10 do 12-Bj i od 15-ej. tel. 
123-02. 

1 
J 

TEATR POWSZECHNY TUB 
Dziś i di.i naotępnych „PAN DAMAZY" jad. 

!la z najświetniejszych komedii naszych. J. 
Blizińskiego z mistrzowskti krea.,cjq Zelwe~ 
rowiaza w roli tytułowej. Dekoracje i kostiu­
my Otto Axera. 

· 'llEATR „SYRENA" Traugutta t. 
Os1otnie dni komedii muzycznej Z. Goz -

dawy i W. Stępnia p.t. „MOJA ZONA PENE­
LOPA"~ z udziałem całego zespołu „Syreny". 

Pocz. przedst. o godz. 19,30. Kasa czynna 
od godz. 10-13 i od 16. Tel. 272-70. 

TEATR KOMEDU Mu;YcZNEJ „LUTNIA" 
Dziś " godz. 19 melodyjne:, barwna ope­

retka F. Leh6'ra .. ,M'tOSC CYGAŃSKA", 
z udzial1,;m ca:cgo zespołu artystycznego. 

Bilety wcześniej do nab' ia w księgar­
ni prz~ ul. Piotrkowskiej l02a, a od godz. 17 
w kasie teatru. 

Uwaga: W sobotę dn. 11 s1ycznia b. r" 
premiera operetki F. Lehćtra „Hr. Luxemhurg". 

\ 
TEATR „GONG", Po!•1dnlowa 11 

W środę i czwartek ostatnie dwa przed­
e:tawienia· „DA~UNY HUMORU" z Dymszq 
i Gierasińskim na , .<:.ele zespołu. W pią,tek 
premiera. 564 

trlr -
Dr MIKOŁAJ BORN!iTEIN akuszeria, gineko· , 
logia, Traugutta 9. 156. 

ny 
Dr ZIOMKOWSKI 6 Sierpnia 2. weneryczne, 

Sta 
skórne, 9-12, 5-7. 356 

Sp Dr. Ł. R02YCKI specj•:dista c'horób kóbie-
cych i akuszerii ul. Legionów 9 tel. 166-29, 
przyjmuje 1"""'.6. 100 sk 
Dr mecl M. ZAURMAN, specjalista chorób skór 

me 
SPRZEDAM samochód 1 tonowy z doku- ZACUBIONO 2 Jęg tranriwajowe, legii. utami na chodzie. Wiad: Zachodnia 26 szkolną, Z, z. :cartą rejestracyjną RKU Łódź arsztat Slusarski. 543 

na nazw. Stasiak {a:zlmlorz AL 1 Maja 34 FUTRO kara)Cliłowe średniej wielkości m. lO. 
549 

nyc;h i wenerycznych, pnyjmuje 8-10 i 5-7. 
Nawrot 8. 153 ·W 
DR. HENRYK PROCHACKI, sptłcjaJ.i,sta chorób 
skórnych, wenerycznych,, Legionów 17, przyj-
muje 3-6. , 

362 
Dr LIBO ALEKSANDER choroby Uj!ZU, gardła 
i nosa. Daszyńskiego 6. Od 8-10 i 4-6 po 
po!. Telefon 101-5'). 361 
DR. s·v\ 1ĘCIŁO ADAM, chorob7 kobiece f ci:ku 
szeria. Zawad:tka 38, godz. 4-6 3li0 
Dr MIRSIH, c'horoby kobiece. Zeromskiego 37 
tel 257-23. SB 
Dr REI CHER Specja~ista chorób wenerycz-
nych Poludniowa 2e, przyjmuje 2-5. 92 
Dr. ł.OZA EMIL, specjalista cho!ób skórnych, 
wenerycznych, przyjm11je od 3-6, tel. 179-56. 
Sienkiewicza 34. 91 
Dr. &OWALCZJR JEBZY. Choroby skórne i we-
neryczne, przy muje Żeromskiego 41-1. 3-6. 
Tel. 150-53. 90 
Dr. LENCZEWSKI - choroby kobiece i aku-
szeria, obecnie Łó_dź, ul. Sienkiewicza 51. 
godz. 3-7 tel. 181-47. - 89 
l'.>r JAN FALKOWSKI, chirurg-urolog, specja-
lista chorób nerek, ' pęcherz..;, dr'5g mocz o-
wych. Piotrkowska 23-4, (3-4) tel. szpitalny 
250-70, gabinetu 191~89. 150 
Dr. TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asystent szpitala 
skórno-wenerycznego śv;. Marii Magdaleny, 
przyjmuj(;) 4-6, Piotrkowska 157, tel. 203-1 I. 

140 
DR ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitalo::i Ko-
c'httnówka. Spec. chorób nerwowych przyimu 
je 4-6. Piotrkowska 16, !et. 276-43. Leczenie 
elektrowstrząsowe. 341 

sp rźedam. Seredyńska: Południowa S m. 6 

SPRZEDAM aparat radiowy marki ,,Op~!~ 1111111111111111n11111111111111 L o-k-;-i~ illll!!!lllllll!llllllllllllllH mio lampowy. Gdańska 172· m. 23 Zdzie. , ·---~-----8-
c'h owicz. , 545 LOKAL odpowiedni aa laboratorium kos-

ną 

SPRZEDAM okazyjnie sypialnię, szafę jas- metyczne posiadam szukam fachowca wspól­,.dywany i ,~nne meble. ,zgierz, Strykow- nika 4"entualnie odnajmę, Narutowicza sk a 4 m. 2. 546 39 - 7. 523 
. ' POSZUKUJĘ wspólnika ze sklepem na pro--lllll-1111-11111-1111-11111-11 _R_ó_ż_n--e-"-Hll-11111-1111-llllllll\llllll\lll Il wadzenie branży gal. skórzane!. Oferty .d<> 

Administracji, „Sklep". 524 
AWIEC specjalista bryczesy, spodnie, szy- SAMOTNY :pan poszukuje poko1u sublo­tanio i dobrze. Jaracza 14 m 45. (dawn. kcrtorskiego w centrum telefon 209-42 goc;łz. gielniana). / ' · 271 9 - 15-tej. 525 

1111111 
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EROWANlE artystyczne wszelklej 'garderoby -~POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchniq w śród­ektryczne podnoszenie oczek. Szolinowa miescru. Pośrednictwo pożądane. Wiacfo­otrkowska 30. 'ł9 mość tel. 191-95. 526 WAGA1 Poszukuję organizatora fachowca 

Pi 
u 
st 01iarza maszynowego na obcasy, kliny i po 11111111111111111111111111111111 N a u k a 111111111111111111111111umur 'd eszwy drewniane, "•'Z<'' ędnie przystąpię do 
sp óki przy za~ożeniu tegoż przedsiębiorstwa. KURS'/ KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH Se o ferty do Administracji „Łódź 31314" HJ6 

kretariat przyjmuje zapisy od 10-12 i 16-18, p RZYBł.ĄKAł. się pies biały w czarne łaty ł'!·S długi. - Do o~ebrc ia ·Obywa.telska 90. przy ul. Wólczańskiej 27. w 255 ,. 
. ~ 

J 
z 

; 

188 
EDYNY w Łodzi Foto-Automat wykonuje 111111111111 Posźuki.wcinie pracy 111111111111 djęcia legitymacyjne tanio i szybko. Naru-

to witza 8. 11969 KSIĘGOWY przy:mie dodatkowq pracę: z DJĘCIA legitymacyjnę, amatorskie wykonu- zestawie~ie bilansów '()towadzenie
1 

ksiąg. w tym samym dniu, Legionów· 1. 41 Łaskm zgłos~~mia do Adminlstracjl „Bu­
PRACOWNIĘ Gala~terii damskiej, poszu- chalter". 554 

ję 

k uję celem nawiązania kontaktu. Zgłosze- , Dr med. Gl.AZER, choroby skórne i w"1nery-
czne. Ordynuje 5-8 pp. Andrzeja Nr. 28, tel. 
179-10. . 143 -Dr LEŚKIEWICZ ALEKSANDER, Chirurg, 

G O N G Osialnle 2 dni I 
Połlłdniorra 11 Sroda i Czwartek 

DAl\JXNA HUMORU 

ni a do Admistracji pod „Galanteria" 560 mmlllli11'1!'3E\!BlllBmBl!!IE!Dm:Dr.=ll!llij• 

ż 

ZGINĄł. 4. I. o 5 po południu pies wilk du­
Y i; długim pyskiem potęiżny w t~łowiu wa- OGLOSZENIE 

b' 1 sią „Bmy". Odp10wadzić za dużym wy- Zarząd Miejski w .Łodzi, Wyo:z.ia.\ <;;os po· agrodzeniem, Łódź Sienkiewicza; 52 m. 17 darczy ul. Legionów Nr 10, ogłasza przetarg agan Stanfoława. 561 nieogranfczony na wykonanie i dosmwę 150 

Piotrkowska 97 i A:tirl.rzeja 2 tel. 224,-09. Go- n z DY.MSZĄ i GlERAS.EŃSKIM dziny przyjęć 4- 6. 520 B 
· na czele 

1 
AKUSZEBKA ŁAGOWSKA IRENA a:biturentka 

krzeseł zwykłych dla Szpitala św. Józela uun Zaofiarowanie pracy unnnm w J:.odzt 

Sala dabrze ogrzana. Początek o 19.30. 1 Warszawskiej Kliniki prof. Gromadzkiego 
11111 

,!11111111111 ll lłllJ1UU H llllJllflllllnrttntltlłlll•l ' IUł1lłt111łl11111UtUllllllJll!, 

~ Dnia 9 stycznia b. r. w Sali Rad9 ~ 
~ Miejskiej przy ul. Pomorskiej 16 ~ 

i red. Stef an Żółkiew ski i 
~ . w'ygłosi odczyt n. t. ~ 
i „Stanisław , Mikołajczyk" 

. 
~ Początek punktualnie o godz. 18-ej. 
;uu11u11111111111tnU l 1llllllllHl1JllllllUlllUli'h1t1Ulł1tUfKJ łl111111Ulllł1Jł 

r~ ~ z balkonem, front, zamienię na ~ 
~ 1 pokój · z kuchnią, ew. 2 z ku-. 
~ cbnią rówmeż w , śródmieściu za 
~ zwrotem wszelkich ,kosztów. 7J 
~ Wiadomość w A dm. „Expressu" ~ 
~~~~a:;::;.c-.;.~ 

OGŁOSZENIE 
. 

t. 

Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Gospodar 
czy ul. Legionów Nr. 10 ogłasza przetarg nie 
ograniczony na wykonanie i dosta,wę 180 sz 
szafek nocnych lakierowanych białą emali 
z żelaza winklowegó i bJachy dla Szpiital 

ą 

a 
„Betleem". 

h Szczegółowy opi~· szafek I oraz bliższyc 
informacyj · udzieli Wydz;ał Gospodarczy . u 
Le~ionów 1 O, pokój 14 w godz. od 9 do' 13-e 

I. 
j. 
-
k 

ia 

Oferty w zalakowanych kopertach z na 
pisem: „Oferta na wykonanie 180 szafe 
nocnych" należy składać do dnia 14 styczn 
rb. do godziny 9-ej, pod wyżej wskazany 
odresem, gdzie również w tym samym dn 

m 
:u 

o godzinie 10-ej nastąpi otwarcie ofert. 

p1zyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. 251 
AKUSZERKA Wojtasiewicz, abiturientka War-
szawskiej Kliniki profesóra Gromadzkiego 
przyjmuje \- Pomorska 43. 102 

111uw111111'11 Kupno - sprzedaż 1111111111111111 
MEBLE - Sprzedaż' - Kupno ..'.. Zamówienia 
- Zamiany. Łódź, Piotrkowska 275. Galar i 
Be:nacki. 120 
DOM, willę, plac, go.spodarstwo folne, ogrod 
nictwo, objekt handlowy, przToysłowy ku-
pimy - sprzedamy. Pośrednict o, Łódź, plac 
Wolności 6-4, godziny ·11-1, 4-6. 132 
ZEGA~I, KINOKAMEIIY, fotoaparaty, wyroby 
biżuteryjne, znaczki filatelistyczne, najtaniej 
poleca „Okazja", Kilińskiego 47. 387 
FOTOA~ARAT, 'JRYl. NT, lornetkę, projektor, 
zn.:i:czki filatelistyczne, złoto, srebro kupuje 
płacąc najlepiej „Okazja" Kilińskiego 47. 

388 
MANEKINY ·krawieckie damskie męskie oraz 
poduszki do prasowania pole~ Józef Sob· 
czak, Zgierska 17. Pracownia Manekinów. 128 
SIU.AD mięsa końskiego przy N-Zurzewskiej 
17 tel. 112-95, zakupuje konie niezdolne do 
pacy na rzeź.' 125 
OLEJKI perfumeryjne, mentol, olejek mięto-
wy, glicerynę, surowc·e kosmetyczne. Zakupi 
ka.żodq ilość „ENOLA" Łc'id.ź, Napiórkowskiego 
24 tel. 177-00. 168 

MEBLE sypiaLnie, stołowe, tapczany, sztuki 
pojedyńcze, gotowe i na zamówienie oraz 
na składzie meble biutowe. Poleca Izdebski 
Piotrkowska 31 m. 2 front I piętro. 534 

ODMROŻENIE ZNIKA. Radykalny krem na 
odmrożenie' kończyny. 100 procentowa sku-
teczność. Radzimy wypróbować jeszcze dziś. 
Go!. Zapobiega odmrażaniu. Apteki. Drogerie 

Szczegółowy opis - oraz bliższych infor­MASZYNISTKI, korespondentki, sekretarki u- macji udzieli Wydział Gospoc'arczy ul. Legio­zą się stenografii biu_wwej. Zapisy: Kursy nów Nr lO, pokój 14, w_ godzinacn od- 9-ej tenografii i Pisania na Maszynach. Kilińskie · 

c 
s 
g o 50. 403 do 13-ej. 
p OSZUKUJĘ zaraz trzech wykwali!ikowany„~h Oferty w zalakowunych kopertach z na, kspedientek. Mechaniczna wytwórnia wę- pisem: ,.,Oferta na; wykonanie i dostawę 150 ' dliri. Łopaciński Stefan, Piłsudskiego 36 tel. krzeseł zwykłych dla Szpitala św. Józefa 25-17. ' ' 259 w Łodzi" należy składać do qnhl 14 stycznia 

e 

1 
NIANIA do c.ziecka La wyjazd potrzebna. rb. do godziny 9-ej pod wyzej wskazanym Daszyńskiego. 40 m. 8. 55o adresem, gdzie również w tym sa~ym dniu PRZYJMĘ kucharkę z dobrym gotowaniem, 0 godzinie 10-ej nastąpi otwarcie otert . raz dziewc;;:ynę do pomocy w kuchni. Zgło­

!Zenia Jaracza , 14. ,,Pa.szteciamia" 551 
POTRZEBNI stolarze meblowi. Piotrkowska 

o 
s 

I 61. 552 

Z.arzqd Miejski zastrzega ::.obi · prawo wy~ 
boru dostawcy bez wzs-lędu na i:,enę, a tak­
że prawo uznania, że przetarg nie dał wy-

POTRZEBNA pomoc domowa z gotow.a- niku. 
niem do trzech osób. Warunki dobre. Rzgo- · tódź, dnia 7 styczl!la 1947 roku 

?arząd Miejski w Łodzi 
wska 27 (sklep kapeluszy). 553 

li 111111 Zagubione dokumenty 11111111 

r 
SKl\ADZIONO dowód osobisty„ kartę rowe. 

owq na nazw. Tomański Józef, G,9-yńska 5. 
540 

ZAGUBIONO, metryki~ leg. Zw. Zaw„ do­
wód służbowy „Społem", i kartę rej. RKU -
Łódź na nazw. Baian Tadeusz, Zam&nho­
fa 26 m. 5. 541 

ZAGUBIONO portfel zawierają,=y, kartę 
pracy (niemiecką) , leg. partyjlllq PPR i 'zaś­
wiadczenie z pracy na nazw. Wesołowski 
Zbigniew Gimnaslycma 30. 542 

UNIEWAZNIAM skradzioną: kartę repa­
triacyjną, leg \.'ojskową, papiery z niewoli 
i wymeldowania na n1azw. Zieliński Stan:i­
sła'W, Piotrkowska ·209 Zo:::kład Blacharski. 543 

O Gł.O SZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział G'ospo­
darczy ul. Legionów Nr 10, ogłasza przetarg 
nieograniczony nu uszycie z powierzonego 
materiału i dodc:rtków 200 płaszczy i 400 mun­
durów · ~ spodni na rnietrę a1a Straż.y Polial" 
nej m. Łodzi. ' 

Szczegółowy opis oraz bliższych infor­
macji udzieli Wydział Gospodarczy ul. Legio­
nów Nr 10, pokój , 14, w godzinach od 9-eł, 
do· 13-eJ. 

Agenci- pożądcrni. Laboratorium SVELTA Pił-:. SICRADZIONÓ portfel oraz leg. Z. U. pal­
cówkę, karta węglowa na nazw. Zakrzewski 
Ftanciszek Ruda" - Pabianicka Scaleniowa 6 
Siercho Władysław. 544 

Oferty w zalakowanych kopertach z na­
pisem: „Olert::r na uszycie 200 płaszczy, 400 
mundurów i spodni dla StrCIIŻy Pożarnej m. 
Łodzi" należy składa.; do dnia 14 Śtycznia rb. 
do godziny S-ej, pod *yżej wskazanym 'Cid­
resem, gdzie również w tym samym dniu 

sudskie,go 31: 535 
SREBRO złoto - złom kamienie szlacheł- o godzinie 10-ej nastąpi otwarcie ofert. . 

ne. Kupuję płaci najwyższe ceny. Zakład 
Zegarmistrzowski „Omega". Piotrkowska 4. Zarząd Miej~ki zastrzega sobie prawo wy 

boru dostawcy bez względu na cenę, a takz 
prawo uznania, że przetarg nie· da1 wyniku. 

-
ZAGUIHONO kar!F. rejestracyjną R KU 

Łódź, zwolnienie z wojska, p::ikówltę na na­
zw. Keller Wa c'aw, Wojska Polskiego 66. 545 

'ZAGUBIONometrykę utodz-;;1a:-dowód 
osobisty na nazw. Kasprzak Irena Tamara 
Wysoka 34. S46 

Zarzqd Miejski astrzega spbie prawo wy­
boru dostawcy bez względu na cenę, a tak­
że prawo uznania, 'że przetarg nie dal wy-

SPnZ.&DAM ak<i • ..:~cn firmy wioskiej dwu-e registrowy: Julianów ·,Marcina 31 Baba!' 537 
nikli. SPRZEDAM nawijarkę 6-cio wrzecionowq 

na bawełniczkę. Wiadomość Zaolziańska 57 
ZI dojazd tramw. 1. ' 538 

Łódź, dnia 7 styc~nia 1947 roku 
!ARZAD MIEJSKI W tOD 

. Łódź, dnia 7 stycznia 1947 roku 

Zarzqd Miejski w Łodzi 
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